
( W Stalowni, Zakładzie 
Koksochemicznym i w 
Walcownp Drobnych Pro­
fili trwają już zebrania 
grup partyjnych. Towarzy­
sze dyskutują na nich nad 
projektem planu 5-lelniego, 
wnikliwie analizując sytua­
cję w swych wydziałach. 
Radzą nad poprawą obec­
nego stanu, nad możliwo­
ściami znalezienia nowych 
•czerw produkcyjnych, nad 
zwiększeniem produkcji, 
poprawą jej jakości, nad 
usprawnieniem 
orzący.

organizacji

Choinka noworoczna w HiL
niamencie pani L'. ROTTER. 
Oklaskami nagradzają dzieci 
popularny teatrzyk „Miś", w 
którym lalkom głosu uiycza- 

Z. SOTOŁA. E. MAJ-

:i dzieci 
<j przyby-

jest co niemiara! 
podoba si? balet 
pod kierownictwem

WAWRYKIEWTCZ

Bardzo 
dziecięcy- 

pań — 
i E. 

BCZÄNIK, przy akompa-

(bs)

Krakow, 9.1

Plenum KF PZPR
zreferowanym przez sekre-

■!c przy choince.

Na lematy dnia

Jak będziemy dyskutować
I
j

Kulisy wyglądają mniej efekto­
wnie, ale teatrzyk „od frontu” 

ma wielkie powodzenie.

Dzieci zafascynowane lalkami, które specjalnie dla nich śpiewają 
piosenki.

Foto: J. BROŻEK
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?bm. obradowało w .
i jucie im. Lenina ple- tarza KF Mariana Najau- 

num Komitetu Febrycznego chowskiego.
FZFR. Plenum wysłucha­
ło informacji o przebiegu 
orać nad sporządzeniem
atiit r.arywLtg J 
niani» pięcioletniego HiL, 
rjórą wygłosił dyrektor e- 
konomiczny huiy mgr inż. 
V/i'oid Künstler oraz za­
poznało się z planem pra­
cy organizacji partyjnej 
kombinatu na rok 1955,

PRZED ROZPOCZĘCIEM PRA­
CY NARADA ZAŁOGI (ZDJ. NR 
3). PIERWSZY CD PRAWEJ 
KIEROWNIK ZMIANY C IN2. 
CZESŁAW KLIMKIEWICZ.

MAJA PCWCDY DO WESO­
ŁYCH MIN PRACOWNICY WAL­
COWNI DROBNEJ HiL (ZDJ. NR 
1). ROK 1365 ROZPOCZĘLI DO­
BRYMI WYNIKAMI W PRO­
DUKCJI. OD LEWEJ: KAZI­
MIERZ RYBCZYŃSKI — II WAL­
COWNIE, STANISŁAW ROZU­
MEK — ST. WAICOWNIK. KA­
ZIMIERZ KCLEK — I WALCOW­
NIE.

OTO .'EDEN Z PRZYGOTOWA­
NYCH DO "WYSYŁKI PRODUK­
TÓW WALCOWNI DROBNEJ — 
V IĄZK1 DRUTÓW ZBROJENIO­
WYCH (ZDJ. NR 2).

Fot.: S. GAWLIŃSKI

Grupy partyjne już radzę
W Stalowni

intensyfikacja produkcji
Jest to pierwszy wydział w 

hucie, w którym rozpoczęto 
dyskusję w grupach partyj­
nych. Już ok. 59 proc, grup 
odbyło zebrania, a najważ­
niejsze jest chyba to, że to­
warzysze zgłosili do tej pory 
kilkadziesiąt wniosków, w 
olbrzymiej większości bardzo 
cennych. Ich realizacja poz­
woli na pomyślne zrealizowa­
nie czekających Stalownię 
zadań.

Wiele wniosków dotyczy za­
bezpieczenia planowanych, a 
opóźnionych inwestycji, zmie­
rzających do zwiększenia mo­
cy produkcyjnej wydziału. 
Chodzi tu m. in. o takie in- 
Avcstycje, jak kruszarka, wsa- 
dzarka, narzucarki do „opra­
wiania” pieców martenow- 
skich. Kapitalne znaczenie ma 
również zaniedbana od kilku 
lat przebudowa kadzi odlew­
niczych na kadzie 250-tono-

Z informacji dotyczącej o- 
pracowania alternatywnego 
planu przyszłej pięciolatki dla 
liiL wynika, że prowadzone 

.1 czasie p-aCe ,.*0-  
zwoliły skorygować w wielu 
wypadkach pierwotny projekt 
planu przedstawiony przez 
naszą hutę w październiku 
ub. r. W rezultacie wnikliwie 
dokonywanej oceny stopnia 
wykorzystania zdolności pro­
dukcyjnych, programowania 
zagospodarowania wszelkich 

li
Bäsw Obecnie sprawą najważniejszą, postawioną na porządku dnia przez TT 

plenum KC partii jest opracowanie alternatywnego projektu planu 
pięcioletniego na lata 1966— 1970. Wymaga to poważnej'pracy, która 
winna być dokonana w mie siącąeh styczniu i lutym. Jakie są zada­
nia organizacji partyjnej ko mbinatu w opracowaniu alternatywnego 
projektu planu pięcioletniego, jej program działania w sensie orga- 

akcji w naszej hucie —oto temat rozmowy 
IliL tow. WŁADYSŁAWEM ZOLNIER-

rezerw, praco prowadzone w 
HiL przy udziale aktywu i sa­
morządu robotniczego oraz z 
każdym dniem w szerszym 
zakresie hutniczej załogi, ce­
chuje stałe dążenie do podwy­
ższania pierwotnych wytycz­
nych i wskaźników.
. -r

pracy organizacji fabrycznej 
huty w roku 19G5, wiele uwa­
gi poświęca dominującej w I 
kwartale br. tematyce dysku­
sji partyjnej nad projektem 
planu pięcioletniego. Harmo­
nogram organizacyjny tej 
akcji wymaga ogromnej sprę­
żystości w działaniu (program 
pracy i zadań przypadających 
organizacjom w związku z o- 
praccwaniem alternatywnych 
projektora planu pięcioletnie­
go w HiL, szczegółowo oma- 
wi: zamieszczony dz:ś w 
„Głosie", na 1 str. artykuł pt. 
„Jak będziemy dyskutować 
nad 5-łatką”).

(Dalszy ciąg na str. 2)

nizacyjnym oraz etapy tej ważnej 
„Głosu” z sekretarzem KF PZPR 
KIEWICZEM.

Rozmowę pragniemy 
od pytania: w jaki sposób 
bryczny partii zamierza 
dyskusja nad projektem 
niego Huty im. Lenina?

— Uchwały II plenum oraz instrukcji 
sekretariatu KC PZPR z grudnia pb. r. 
zobowiązują organizacje partyjne w prze­
myśle kluczowym a w tej liczbie i naszą, 
do przeprowadzenia szerokiej dyskusji 
nad alternatywnym projektem planu pię­
cioletniego. W imieniu Komitetu pragnę 
wyrazić opinię, że członkowie partii w 
hucie jak i wszyscy bezpartyjni pracow­
nicy dołożą wszelkich starań, aby dysku­
sja nad planem pięcioletnim była u nas 
nie mniej owocna, niż w okresie poprze­
dzającym IV Zjazd partii.

7. doświadczenia wiemy, potwierdziła 
to zresztą praktyka, że załopa nasza po-

>
we. I tę sprawę doceniają 
członkowie grup partyjnych, 
wysuwając szereg wniosków, 
zmierzających do sfinalizo­
wania jej. Przebudowa za­
gwarantowałaby zwiększoną 
produkcję w planie 5-Ietnim, 
zlikwidowałaby wąskie gard­
ło w hali odlewniczej, pozwo-

W Walcowni Drobnej

nej
Ha pierwszym
W Walcowni Drobnej od­

było się już 8 zebrań grup 
partyjnych na zaplanowa­
nych 13/ Dalsze zebrania prze­
widziane są w tych dniach. 
Najcenniejsze uwagi i wnio­
ski zostaną rozpatrzone na 
zebraniu otwartym organiza­
cji partyjnej.

Trzeba na wstępie powiedzieć, 
iż zadania dla Walcowni Drobnej 
poważnie rosną w przyszłym pię­
cioleciu, Dla ilustracji można 
przytoczyć cyfrę 2 min ton pro­
fili drobnych, które Walcownia 
powinna dać iako produkcie goto-

Codziennie 
pracowników 
wają na salę 
wzięć udział 
bawię cht.ii:':

w

rozpocząć 
Komitet Fa- 
pokierować 

planu 5-let- 

iiłaby na zwiększenie wydaj­
ności pieców — przez inten­
syfikację procesu produkcyj­
nego czy przez przebudowę 
piartenów na większe i opa­
lane paliwem wysokokalory­
cznym.

Dyskusja 
wni nad 
trwa. Jej 
przyjęcie ostatecznej 
planu nastąpi 3 lutego na o- 
gólnym zebraniu partyjnym.

(dr)

w grupach Stalo- 
planem 5-letnim 
podsumowanie i 

wersji

planie eksport
wą w tym okresie. Dla bliższego , 
zorientowania się warto przypo- | 
mnieć, iż w roku bieżącym, ;

Walcownia ma wyprodukować 3001 
tys. ton profili drobnych, zaś w | 
pierwszym roku pięciolatki — 380 
tys. ton, natomiast w 1370 roku j 
410 tys. ton. Globalna produkcja i 
profili drobnych i drutu w pierw- 1 
szym i ostatnim roku pięciolatki j 
ma wynieść 630 tys. ton oraz 7S0 
tys. ton.

Jak zrealizować te trudne 
zadania? Trzeba przyznać, iż 
dyskusja na wszystkich do-

(Dalszy ciąg na str, 2)

trafi po obywatelsku ujawniać tkwiące 
w naszej pracy rezerwy. Kry ją się one w 
zgłaszanych '.'.-nioskach, w podejmowanych 
zobowiązaniach i ^zynach produkcyjnych, 
w działalności na rzecz- postępu technicz- 
rego, ulepszenia organizacji pracy itp. 
Chodzi o to, aby tę inicjatywę załogi w 
pełni wykorzystać, aby jak największa 
,lość pracowników czynnie zaangażowała 
się w dyskusji nad projektem planu pię­
cioletniego, i wypowiadała na ten te­
mat swoje gospodarskie zdanie. Tylko to 
bowiem może zagwarantować prawidłowe 
opracowanie samego planu, a w przy­
szłości jego realizację. .

—- Mając na uwadze rozpoczynają­
cą się dyskusje, prosimy towarzysza 
sekretarza o bliższe zapoznanie nas z

(Dalszy c’ns nn str.f2>

Interesująca wystawa
w ZDK

artyści 
czasie 
zorga- 
przez

W tych dn ach w sali wysta­
wowej ZDK HiL otwarto nową, 
bardzo interesującą wystawę pn. 
„Iiuta w oczach krakowskich 
plastyków”. Organizatorami są 
Zrrząd Okręgu Związku Arty­
stów Plastyków oraz ZDK HiL. 
Ekspozycja składa się z 55 prac 
(w tym 6 akwarel, pozostałe o- 
br.-.zy olejne), przedstawiających 
Hutę im. Lenina. Są to wybrane 
prace konkursowe, które 
plastycy wykonywali w 
wycieczek na kombinat, 
nizowanycli w ub. .roku 
hutę. Przed- kilku tygodniami 
wystawione były orie w salonie 
Z/.P w Krakowie.

Do ciekawszych ekspozycji na­
leżą obrazy W. Gabrysiaka i I. 
Trzetrzewińskiej (II nagroda) o- 
rr-z J. Swiderskiego, St. Wiśniew­
skiego i R. wilka (III nagroda). 
Ponadto interesujące są akwarele 
R. Kwietnia i obrazy olejne W, 
Rumińskiego.

Wszystkie prace posiadają swój 
numer, na podstawie którego 
zwiedzający mogą podawać w an­
kietach prace najbardziej ich in­
teresujące. ZDK HiL planuje ró­
wnież spotkanie z-twórcami.

msiu- 
ciirm,^Cinym posigdączetp
nakarmi firhi-ra? Cc.. zawią­
zane, nie 'cSt to więc takie 

łatwe...

CHRZYCKA i W. SITKO, a 
bezpośrednią rozmowę z wi­
dzami świetnie nawiązuje J. 
PIÓRKOWSKI. Projekcją 
kolorowych bajeczek filmo­
wych kieruje M. ORŁOW­
SKI, gra zespól instrumen­
talny. barwnymi światłami 
operuje E. BISKUP. Dzie­
sięć miłych wychowawczyń 
bawi się wraz z dziećmi, or­
ganizuje gry, tańce i kon­
kursy z nagrodami. Ale naj­
większą atrakcją jest oczy­
wiście sam Dziadek Mróz, 
który prywatnie nazywa się 
K. MOSKWA i który zdobył 
sobie wielką sympatię malu­
chów.

Ogólną zabawą z dziećmi 
..fachowo”, bo po aktorsku, 
kieruje p. E. STOLZMAN, a 
sprawną organizację za­
wdzięczamy p. M. KWIE­
CIEŃ z ZDK. Naszemu Za­
kładowemu Domowi Kultury 
należy się naprawdę duże u- 
znanie za ciekawy program 
tegorocznych imprez choin­
kowych. Dzieci opuszczają 
salę po dwóch godzinach za­
borcy — bardzo zadowolone, 
uśmiechnięte. z torebkami 
pełnymi słodyczy...
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Grupy partyjne Już radzą
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

tychczas odbyty.ch zebraniach 
grup partyjnych była żarliwa 
i owocna. Ścierały się różne 
poglądy^ wiele mówiono o 
trudnościach, ale kwintesencją 
tych rozważań były zawsze 
realne wnioski. Do wniosków 
tych należało m. in.: podnie­
sienie szybkości walcowania 
przy zastosowaniu pomysłu 
racjonalizatorskiego brygady 
elektryków z mistrzem Fran­
ciszkiem Cieślikiem na czele, 
dalej przedłużenie samotoków 
odbierających, poprawa orga­
nizacji pracy na wielu stano­
wiskach, dążenie do scalania 
jednoprofilowych zamówień 
eksportowych.

Wielu dyskutantów wyka­
zało troską o rytmiczność 
dostaw i podniesienie wagi 
wsadu, co jest jednym z czo­
łowych problemów. Ta spra­
wa — zdaniem wielu towa­
rzyszy — warunkuje pełne 
wykonanie planu pięciolet­
niego i stanowi czołowe za­
gadnienie. Przy napiętych

Szkolenie zdaje egzamin
Mimo znanych powszechnie 

trudnych warunków, w ja­
kich pracuje i działa nasze 
szkolnictwo przyzakładowe, 
jego osiągnięcia są niewątpli­
we. W ciągu czterech lat — 
od 1961 roku szkoliło się 34.689 
pracowników huty. Liczba ta 
obejmuje wprawdzie nie tyl­
ko uczestników różnego ro­
dzaju kursów zawodowych i 
uczniów szkół zakładowych, 
ale także słuchaczy szkół śre­
dnich i wyższych — podle­
głych Ministerstwu Oświaty. 
Jednak rozwój szkolnictwa w 
zakładowych szkołach HiL 
najdobitniej odzwierciedla o- 
gromny postęp. Podajmy, że 
w roku 1964 mieliśmy w nich 

Jak będziemy dyskutować nad 5-!atkq
iCica dalszy ze str. 1.) — Czy będą także powołane od­

powiednie zespoli) w wydziałach hu­
ty przy komitetach zakładowych par-’t -b > działania

— Całość akcji, której efektem będzie 
opracowanie alternatywnego projektu pla­
nu pięcioletniego kombinatu trwać bę­
dzie dwa miesiące i zakończona zostanie 
uchwałami KSR w końcu lutego. Oma­
wiając bardziej szczegółowo jej program 
pragnę przypomnieć, że w drugiej deka­
dzie stycznia odbywać się .będą otwarte 
zebrania grup partyjnych. Przedyskutuje 
się na nich fragmenty planu dotyczące 
odcinków pracy grup.

W trzeciej dekadzie stycznia odbywać 
się już będą zebrania oddziałowych orga­
nizacji partyjnych, na których będzie się 
omawiać sprawy dotyczące oddziałów i 
zmian. Jeżeli chodzi o miesiąc luty, to 
pierwsze jego dwanaście dni rezerwuje­
my na otwarte zebrania podstawowych 
organizacji. W tym też czasie winny się 
odbywać tzw. małe Konferencje Samo­
rządu Robotniczego, które podejmą osta­
teczne uchwały w sprawie alternatyw­
nych projektów planów pięcioletnich po­
szczególnych wydziałów.

— Znając już organizacyjny harmo­
nogram akcji, chcielibyśmy również u- 
słyszeć. co będzie stanowić szczegóło­
wą podstawę dyskusji na tych wszyst­
kich zebraniach?

— Podstawą do dyskusji na wymienio­
nych zebraniach będą wytyczne przedsta­
wione przez Zjed Hutn. Żelaza i Stali, • 
które podają wielkość produkcji itp.. jak 
również opracowane przez poszczególne 
wydziały projekty planu pięcioletniego.

Chodzi o to, ażeby członkowie partii i 
bezpartyjni mogli nie tylko wypowiedzieć 
•się na temat pierwszej wersji planu 5-let- 
r.iego, ale również zgłosić swoje wnioski 
i uwagi dotyczące powiększenia ilości pro­
dukcji,- spraw organizacji pracy, zatrud­
nienia itd.

— Czy w związku z akcją o której 
mówimy, będą działały jakieś zespoły 
lub też specjalnie w tym celu powo­
łane komisje?

— Tak. Na szczeblu kombinatu będą 
działały 4 branżowe zespoły. Zadaniem ich 
będzie dokonanie oceny poszczególnych, 
wycinkowych fragmentów planu 5-let- 
niego.

— Jakie to są zespoły?
— Zespołów tych jest kilka. Pierwszy — 

do spraw techniki, drugi — do spraw 
produkcji i wskaźników techniczno-eko­
nomicznych, trzeci — do spraw organi­
zacji pracy i zatrudnienia i wreszcie 
czwarty — do spraw socjalno-bytowych.«

tu?
— Przy KZ będą one również powo­

łane. Jednakże, jeżeli chodzi o ilość ze­
społów przy komitetach zakładowych 
partii, to decyzję w tych sprawach po­
zostawiamy samym komitetom. Oso­
biście uważam, że trzy pierwsze z wy­
mienionych poprzednio zespołów, powin­
ny być powołane we wszystkich wydzia­
łach produkcyjnych.

— Jaka będzie w praktyce rola tych 
zespołów?

— Zadaniem ich będzie wydawanie fa­
chowych opinii o wnioskach zgłoszonych 
w dyskusji nad projektem 5-letniego 
planu. Na zakończenie swej pracy powin­
ny one przedstawić na posiedzenie KSR 
wnioski, w zakresie interesującej zespół 
tematyki. Będzie to rzecz jasha pomocne 
w podjęciu prawidłowej uchwały.

— Niektórzy twierdzą, że dyskusja 
nad projektem planu 5-letniego ma 
wyłącznie gospodarczy charakter. Czy 
jest to słuszna?

— Dostrzeganie w dyskusji li tylko 
strony gospodarczej na pewno zawęża, 
zresztą niesłusznie, jej rolę i znaczenie. W 
dyskusji nad projektem planu pięciolet­
niego, rzecz Oczywista, chodzi głównie o 
to. aby zwiększyć produkcję przy możli­
wie najniższych nakładach. Jest wiec zro­
zumiałe, że dyskutanci: wysuwając kon­
kretne propozycje zwiększenia produkcji, 
równocześnie będą angażowali swoja ini­
cjatywę i osobistą pomysłowość w ujaw­
nianie rezerw. Tym samym jednak uzew­
nętrznią oni również najlepsze cechy po­
stawy moralnej i ideowej członków partii, 
a jeżeli chodzi o bezpartyjnych pracow­
ników, to swą aktywnością i wkładem 
wznoszonym w dyskusję, wykażą duże po­
czucie odpowiedzialności obywatelskiej.

Osobiście uważam za błędne spotykane 
nieraz'twierdzenia, że postawa ideologicz­
na członka partii — to powiedzmy — 
sam tylko światopogląd, stosunek*do  wiary 
itp. Pojęcie postawy ideowej nie ograTiicza 
się przecież do wzmiankowanych czynni­
ków. Składa się na nią stosunek do pracy 
i do mienia społecznego i wiele innych 
spraw określających zaangażowanie i po­
stawę ideową członków. I w związku 
z tym. kończąc naszą rozmowę chciał- 
bym stwierdzić, że jeśli członkowie or­
ganizacji wykażą w dyskusji nad pięcio­
latką taką postawę ideową o której mó­
wimy, to tym samym dobrze przyczynią 

s:ę do pomnożenia społecznego dorobku 
i spe’nią należycie swój party-"’ obo­
wiązek. GNH

zadaniach nie mogą zdarzać 
się postoje z powodu braku 
wsadu. Na podkreślenie za­
sługuje stwierdzenie wielu 
dyskutantów, że Walcownia 
może nawet — przy sprzy­
jających warunkach — wy­
konać więcej zamówień eks­
pertowych, niż to zostało 
przewidziane w pięciolatce.

Inne jeszcze sprawy — 
zdaniem załogi konieczne do 
załatwienia przed rózpoczę- 
ciem pięciolatki — to uspra­
wnienie i zabezpieczenie 
terminowego wysyłania go­
towej produkcji, m. in. przez 
przedłużenie torów kolejo­
wych na terenie Walcowni, 
wreszcie podniesienie uzysku 
przez właściwsze składowa­
nie odpadów. Bardzo dużo u- 
wag dotyczyło Wykańezalni.

Charakteryzując przebieg 
dyskusji można śmiało 
stwierdzić, iż okazała się 
ona bardzo pożyteczna, wy­
zwalając inicjatywę człon­
ków partii. (ik)

2.314 uczniów — wobec 1.063 
w roku 1961.

Potrzeby stale rosną, fa­
chowców nie jest w hucie za 
dużo. W związku z tym, cze­
kają nas poważne zadania w 
najbliższej Pięciolatce, przy­
padającej na lata 1966 — 1970. 
W tych latach wybudowany 
zostanie duży i tak oczekiwa­
ny Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego z nowoczesnym wypo­
sażeniem, jakiego wymaga o- 
becna dydaktyka. Rozszerzona 
zostanie akcja nadawania ty­
tułów kwalifikacyjnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zawedów technologicznych 1 
wydziałów posiadających w 

(Dalszy ciąg na str. 4)

Ostatnie posiedzenie egze­
kutywy KF PZPR w HiL po­
święcone było omówieniu pra­
cy Komitetu Zakładowego 
partii przy Dyrekcji Techni­
cznej. W posiedzeniu oprócz 
członków egzekutywy wzięli 
również udział sekretarze od­
działowych organizacji par­
tyjnych przy DT.

Podstawą do dyskusji stały 
się sprawozdania z działalno­
ści KZ przygotowane przez 
komitet przy DT oraz komisję 
organizacyjną Komitetu Fa­
brycznego huty.

Praca KZ przy dyrekcji 
technicznej nie jest ani typo­
wa w układzie fabrycznej or­
ganizacji, ani też — łatwa. 
Wpływa na to fakt samej spe­
cyfiki organizacji, w skład 
której wchodzą zarówno 
członkowie partii z DKT, któ­
re obejmuje zakresem swej 
działalności cały kombinat,

Rzadko zdarza się uczest­
niczyć w tak świetnie zor­
ganizowanej konferencji, 

jaką przygotował Komitet
Zakładowy partii Zakładu 
Koksochemicznego. Referat 
wygłoszony przez I sekreta­
rza KZ tow. Józefa Węgla sta­
nowił bogaty materiał dysku­
syjny.

Okres przedzjazdowy rów­
nież w ZK cechowała wzmo­
żona aktywność produkcyjna 
¡ gospodarcza. W czasie dys­
kusji nad tezami Zjazdu, za­
łoga Zakładu wysunęła 69 
wniosków, podjęto również 
wartościowe zobowiązania 
produkcyjne na kwotę ok. 57 
min zł. Najcenniejsze zobo­
wiązanie dotyczyło przekro­
czenia rocznego planu produ­
kcji o 70 tys. ton, co zrealizo­
wano z nadwyżką.

W minionym roku wiele u- 
wagi poświęciło kierownictwo 
polityczno-gospodarcze ZK 
poprawie jakości koksu, głó­
wnie drogą przestrzegania dy­
scypliny technologicznej. Nie 
zapomniano przy tym i o iloś-

Z egzekutywy KI

Pozycję kierownictwa
określa aktywność

jak i TH, TT itd. W tych wa­
runkach sprawowanie kierow­
nictwa partyjnego siłą rze­
czy. napotyka na szereg trud­
ności zarówno obiektywnych, 
jak ' ¡'ó charakterze subiek­
tywnym.

Co podnoszono w dyskusji 
omawiając pracę KZ przy dy­
rekcji technicznej? — Mówio­
no m. jn. o konieczności wię­
kszej samodzielności poszcze­
gólnych OOP. Wskazywano 
na potrzebę występowania z 
szerzej pojętą inicjatywą i 
rozmachem w pracy (współ­

Z Konferencji Sprawozdawczej KZ PZPR przy ZK

Wzrasta autorytet organizacji partyjnej
ciowej realizacji planu pro­
dukcji, dając ponad 2,9 min 
ton koksu, a więc 102,8 proc, 
planu. Zakład Koksochemicz- 
nv ma jednak w tym roku o 
wiele wyższe zadania. Dalszy 
przyrost produkcji w ilości 
370 tys. ton przewiduje się z 
budowanych dwóch baterii 
koksowniczych. Wymaga to 
przeszkolenia i wdrożenia do 
produkcji 600 nowych praco­
wników, co stanowi dla kiero­
wnictwa ZK wcale niełatwy 
problem.

Niewątpliwe są osiągnięcia 
organizacji partyjnej Zakładu 
Koksochemicznego. Liczy ona 
obecnie 505 członków i kandy­
datów, z czego 59 towarzyszy 
należy również do ZMS. W o- 
kresie sprawozdawczym przy­
jęto do organizacji partyjnej 
56 kandydatów, w tym aż 53 
robotników. Tak więc organi­
zacja partyjna ZK należy do 
najliczniejszych i najsilniej­
szych w naszej hucie.

Nie tylko wzrost szeregów 
zaliczyć trzeba na plus pracy 
partyjnej. Równie dobre wy­
niki zanotowano w szkoleniu, 
którym objęto 280 towarzyszy,

*’’5dnii rn uję­
ciach wynosiła 80 proc. Duża 
zasługa organizacji partyjnej 
w ZK i w tym, że 281 praco­
wników Zakładu podnosi swe 
kwalifikacje zawodowe. •

Na szczególną uwag? zasłu­
guje działalność grup partyj­
nych. Pracuje ich w ZK 35, a 
poziom pracy systematycznie 
wzrasta. Przydzielane są 
wszystkim członkom i kandy­
datom zadania partyjne, a co 
ważniejsze — prowadzi się 
stałą kontrolę ich realizacji. 
Są jeszcze pewne niedociąg­
nięcia w pracy z kandydata­
mi i bezpartyjną części» za­
łogi. jednak i ten odcinek pra­
cy grup powinien w najbliż­
szym czasie ulec radykalnej 
poprawie.

Również praca samego Ko­
mitetu Zakładowego znalazła 
swe miejsce w referacie. Jak 
z niego wynika, okres dwule­
tniej działalności KZ był pe­
łen wysiłku i rzetelnej nracy 

TABELA WYKONANIA ZADAŃ blacha ocynowana ogn. 110
PRZEZ HUTĘ DO 6 BM. WŁ. prod. gotowa 87

proc. blacha ocyn. elektr. ’ 34
Zakl. Mat. Ogniotrw. prod. gotowa —

wyroby szamotowe 103 blacha trafo —
wyroby zasadowe 100 Wydział Rur Zgrzewanych
wapno palone 115 rury prod. sur. 90
dolomit prażony 96 prod. gotowa 122

Zakl. Koksochemiczny profile gięte 101
koks ogółem 99 Walcownia Drobna
koks wp. 98 profile drobne 112
smoła 94 prod. gotowa 144
benzol 98 drut 181
siarczan amonu 104 prod. gotowa 132

Aglomerownia 103 Wydz. W-l prod. og. 101
Wielkie Piece 96 Wydz. W-l stal elektr. 91
Wydział Przerobu Żużla Kuźnia wyroby kute 100

żużel granul. 87 odkuwki 100
żużel pumeksowy 94 Wydz. W-3 prod. og. 100

Stalownia 107 WKS 74
Wydz. Walc. Wstępne ■ Siłownia 106

kęsiska sur. 103 Odlewnia Staliwa 103
prod. gotowa 97
kęsy 119 Pierwszy tydzień nowego roku
prod. gotowa 113 upłynął pod znakiem bardzo do-

Walcownia Gorąca Blach brej pracy stalowników. Po pro-
prod. surowa 96 stu świetne tempo trwa nadal, a
prod. gotowa 101 rytmiczność jest najlepszą .drogą

Walcownia Zimna Blach do przekraczania zadań produk-
blacha czarna 82 cyjnych. Minęło zaledwie kilka
prod. gotowa 82 dni, a stalownicy mają już na
blacha ocynkowana 107 swym koncie nadwyżkę wynoszą-
prod. gotowa «3 c»» ponad 3 tvs. ton stali. Do-

praca z naukowcami, problem 
nowatorstwa w technice itp.). 
Wiele uwagi zajęło omawia­
nie stylu i form pracy instan­
cji (KZ), zwłaszcza sam spo­
sób sprawowania kierowni­
ctwa partyjnego.

Jakie zalecenia wynikają 
dla instancji partyjnej w dy­
rekcji technicznej z obrad 
egzekutywy KF? O tych spra­
wach mówił w podsumowaniu 
dyskusji przewodniczący ob­
radom egzekutywy, sekretarz 
KF tow. Władysław Żołnter- 
kicwicz.

nad realizacją uchwał włas­
nych i wytycznych instancji 
nadrzędnych.

W rzeczowej, długiej dysku­
sji zabierało głos wielu towa­
rzyszy, m. in. Kuraś, Krzeszo- 
wski, Wiśniewski, Dudek, 
Walczak, Mamon, Swormjg, 
inż. Łoziński. Mówiono o po­
trzebie lepszego przygotowy­
wania zebrań partyjnych, aby 
na nich rozstrzygano rzeczy­
wiście najważniejsze sprawy 
nurtujące załogę. Konieczne 
jest także zwrócenie baczniej­
szej uwagi na — nie tyle 
współprace, co współdzia­
łanie organizacji partyjnej 
ze związkową i ZMS,

Krytyce poddał działalnojć 
organizacji ZMS-owskiej 
przewodniczący ZZ — tow. 
Szczepko. Mimo dużego udzia-

Plenum KF PZPR w HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W kolejnych kwartałach br. 
organizacja partyjna huty bę­
dzie się koncentrować na 
przygotowaniach —r j udziale 
w kampanii wyborczej do rad 
narodowych i Sejmu PRL, na 
charakterystycznych już i ty­
powych dla naszej fabrycznej 
organizacji powszechnych roz­
mowach. Czeka nas też w tym 
roku kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w oddziałowych 
i podstawowych organiza­
cjach, jak również wybory 
nowych komitetów zakłado­
wych partii. Wreszcie wzmo­
żonej aktywności w pracy 
społecznej będzie wymagała 
kampania wyborcza w orga­
nizacji związkowej huty.

Zabierający głos w toku 
obrad plenum towarzysze 
wnieśli uwagi do przedsta­
wionego programu pracy par­
tyjnej na rok 1965, precyzując 
również własne propozycje 
głównie o charakterze gospo­
darczym.

Obrady plenum zamknęło 
wystąpienie I sekretarza KF 
PZPR ZBIGNIEWA JAKUSA, 
który w końcowym słowie na.

Trzeba więcej uwagi po­
święcić uaktywnianiu wszys­
tkich ogniw partyjnych i 
członków organizacji. Należy 
również oceniać pracę oraz 
inicjatywę społeczną człon­
ków partii w poszczególnych 
organizacjach, a w szczegól­
ności w TH. Pozostawiając 
więcej samodzielności OOP, 
Komitet Zakładowy powinien 
koncentrować się na koordy­
nowaniu poczynań oraz kon­
troli ich realizacji. Im wię- 

’ksze znaczenie będzie miał, w 
sensie posiadanego autoryte­
tu, jako kolektyw partyjny, 
sam Komitet Zakładowy, tym 
łatwiej mu będzie wymagać 
określonej aktywności od to­
warzyszy pełniących odpo­
wiedzialne kierownicze stano­
wiska w administracji htity, 
a wchodzących w skład orga. 
nizacji przy DT. (w) 

łu młodzieży w czynie XX- 
lecia i coraz większego doce­
niania pracy ideowo-wycho- 
wawczej, istnieją jeszcze 
braki, które w najbliższym 
czasie należy wyeliminować. 
Należy do nich np. powierz­
chowne traktowanie proble­
matyki1 ideowej. Nie analizuje 
się niedociągnięć naszego ży­
cia, potrafimy je tylko kryty­
kować. Praca wychowawcza 
wśród młodzieży zakładu wy­
maga również pogłębienia.

W dyskusji podkreślano je­
den bezsporny fakt: organiza­
cja partyjna w ZK cieszy się 
obecnie dużym autorytetem 
wśród całej załogi. Obserwuje 
się także poprawę atmosfery 
w pracy, co ma decydującv 
wpływ na wyniki produkcyj­
ne. (DR) 

wiązując do programu działa­
nia organizacji w br. oraz do 
wypowiedzi w dyskusji, pod­
kreślił zwłaszcza wagę dzia­
łalności partyjnej w najbliż­
szym okres;.'.-, kiedy to cały 
wysiłek w pracy winien być 
skierowany na maksymalne 
uaktywnienie członków partii 
i całej załogi w dyskusji n-.d 
opracowaniem planu przyszłej 
pięciolatki.

Sekretarz KF zwrócił rów­
nież uwagę na potrzebę zwię­
kszenia gospodarnej troski o 
mienie społeczne oraz na 
problematykę kultury pracy, 
a także na stale aktualne w 
naszej działalności organizo­
wanie przeglądów społecz­
nych w wydziałach huty.

Obecny okres wymaga nie 
tylko organizacyjnej, lecz w 
znacznej mierze pogłębionej 
działalności informacyjnej i 
propagandowej. Propaganda 
i informacja powinny nie po­
przestawać na rejestrowaniu 
faktów, lecz wyprzedzać po­
szczególne praktyczne poczy­
nania. Duże znaczenie w o- 
kresie dyskusji nad pięciolat­
ką będzie miała również pro­
paganda wizualna w wydzia­
łach. (w)

brze pracuje również załoga A- 
glomcrowni, która przekroczyła 
swe zadania o 1.704 ton spieku. W 
czołówce najlepszych załóg utrzy­
muje się załoga Walcowni Kęsów 
(nadwyżka wynosi tutaj 62S toń 
kęsów), załoga Walcowni Gorącej 
Blach (plan wykonany został z 
nadwyżką 217 ton blachy), załoga 
Wydziału Rur Zgrzewanych (nad­
wyżka wynosi 73 km rur), załoga 
Walcowni Drobnych Profili 1 Dru­
tu (nadwyżka wynosi 267 ton pro­
fili i 488 ton drutu), załoga Si­
łowni, Kuźni. Wydziału Mecha- 
nlczno-Konstrukcyjnego, Wydziału 
Odlewnie.

Kiepsko zaczęli realizację tego­
rocznego planu nasi wielkopie- 

cownlcy. Wykonali oni swe zada­
nia tylko w S6 proc, przy czym 
n‘edobór wynosi 1.304 ton surówki. 
Zaległości w stosunku cło planu 
mają także załogi: Wydziału Prze­
robu Żużla (w cbu produkowa­
nych asortymentach). Walcowni 
Zgniatacz (1.C7S ton kęsisk). Wal­
cowni Z mnej Blach (864 ton bla­
chy czarnej, 329 ton blachy ocyn­
kowanej, 8 ton blachy ocynowa­
nej ogniowo). Pierwsze niepowo­
dzenia. a więc 1 pierwszy sygnał, 
aby do nowych trudnych zadań 
tegorocznego planu zabrać się z 
całym sercem. Zaległości - póki 
Jeszcze nie są duże - mogą i po­
winny być szybko zlikwidowane.

Lid)
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IJA PIERWSZY TYDZIEŃ NOWEGO RO­
KU. PRACA W HUCIE TOCZY SIĘ NOR­
MALNIE, WYKONUJEMY NOWE ZADA­
NIA. WARTO JEDNAK, U PROGU DZIA­
ŁALNOŚCI PRODUKCYJNEJ, ROZPO­
CZYNAJĄCEJ SIĘ W 1965 R„ JESZCZE 

RAZ SPOJRZEĆ W PRZESZŁOŚĆ I ZBILANSOWAĆ 
UZYSKANE W NIEJ WYNIKI. CHODZI NIE TYLKO 
O INFORMACJE, DOTYCZĄCĄ WYKONANIA RO­
CZNEGO PLANU. ALE TAKŻE O UWAGI I OPINIE. 
WRESZCIE INTERESUJE NAS TEŻ FAKT. KTO DO­
BRZE, A KTO ŻLE ROZPOCZĄŁ REALIZACJĘ ZA­
DAŃ W NOWYM ROKU.

O TYM WSZYSTKIM,
WIAMY Z DYREKTOREM
IM: LENINA — MGR

w cy- 
dyrek- 

się wy- 
rocznego

wykonała 
względem 

w 105

♦ 
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♦
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— Jak ostatecznie 
frach — towarzyszu 
terze — przedstawia 
konanie planu 
przez hutę?

— Nasza huta 
plan roku 1964 pod 
wartości produkcji 
proc. Wartość ponadplano­
wej produkcji wyniosła więc 
579 min złotych.

— Które wydziały szczegól­
nie się wyróżniły?

— Ogólnie trzeba powie­
dzieć, że do tak poważnego 
przekroczenia planu roczne­
go przyczyniły się wszystkie 
wydziały HiL. Wszystkie bo­
wiem wykonały plan warto­
ściowy i • ilościowy z poważ­
nymi nadwyżkami. Bardzo 
istotnym i charakterystycz­
nym objawem minionego ro­
ku jest wykonanie zamówień 
zabezpiecza ących zaopatrze­
nie naszych odbiorców w 
kraju i za granicą w wyroby 
hutnicze. Trzeba również 
podkreślić fakt pełnego wy­
konania portfela zamówień 
eksportowych, przy równo­
czesnym poważnym przekro­
czeniu planu eksportu o 50 
tys. ton, co stanowi 
ok. 250 min złotych.

— Czemu należy 
C7’ć uzyskanie tak 
wyników?

— Tak dobre wyniki mo­
gliśmy m. in. osiągnąć dzię­
ki podjętym zobowiązaniem 
dla uczczenia XX-lecia PRL 
i IV Zjazdu partii. Jeżeli 
chodzi o wydziały, to w 
pierwszym rzędzie zawdzię­
czamy je Stalowni, która ro­
czny plan państwowy prze­
kroczyła o 135 tys. ton, co z 
kolei umożliwiło innym wy­
działom przekroczeni? swoich 
planów produkcyjnych. W re­
zultacie uzyskaliśmy w po­
nadplanowej produkcji!;

100 tys. ton kęsisk z Wal­
cowni Zgniatacz. 19 tys. 600 
ton blach gorąco walcowa­
nych. 18 tys. ton blach zimno 
walcowanych, 6 tys. 700 ton 
blach ocynkowanych, 3200 
kilometrów rur. 14 tys. 800 
ton ‘profili drobnych i 23 tys. 
ton walcówki.

Nie należy również zapo­
minać o prawidłowej pracy 
Zakładu Koksochemicznego, 
który wyprodukował ok. 52

wartość

zawdzię- 
dobrych

Tajemnica tkwi w kolektywie-
Rozpoczęliśmy nowy rok i jest oka- 

£ja, by sięgnąć myślą wstecz i dokonać 
pewnej oceny pracy. Nie tylko huty — 
jako całości, ale również poszczegól­
nych organizacji’i komisji. Ot, chociaż­
by Komisji Kobiecej działającej przy 
Radzie Zakładowej HiL.

Reprezentuje kilka tysięcy kobiet, 
pracownic kombinatu. Kierowana przez 
oddaną pracy, społecznej aktywistkę — 
Natalię Woźnicę, ma niewątpliwe osią­
gnięcia, jakimi chyba nie wykazano się 
nigdy przedtem w pracy z kobietami. 
W czym tkwi tajemnica tych dobrych 
wyników, nic trudno zgadnąć. Głównie 
— w kolektywnej działalności, 
będącej na pewno celem każdej ambit­
nej organizacji. Właśnie w kolektyw­
nej pracy tkwi tajemnica wielkiej po­
pularności Komisji Kobiecej. Nie czeka 
się na „odgórne” wskazówki. Członki­
nie komisji, wykazują same bardzo 
wiele inicjatywy, będącej wynikiem 
istotnych potrzeb kobiet. I to również 
jest jak najbardziej godne podkreśle­
nia.

Sukcesy nie przychodzą same. Za ni­
mi kryje się dużo wysiłku, ale także 
pomocy ze strony Rady Zakładowej, 
ze strony wielu komórek organizacyj­
nych huty, instancji a nawet niektó­
rych kierewn etw wydziałów — bo o 
wszystkich jeszcze tego niestety powie­
dzieć nie można.

Przykład właściwej pomocy i współ­
działania z Komisją Kob’ecą jest chyba 
najbardziej widoczny przy załatwianiu 
różnego rodzaju interwencji, skarg i 
zażaleń Było ich w minicnym roku 
110, a dotyczyły głównie zmiany stano­
wisk pracy j przyjęcia do pracy. Jeżeli 
prawie wszystkie sprawy zdołano za­

łatwić, to na to złożyło się nie tylko 
duże zaangażowanie samej Komisji, ale 
także zrozumienie potrzeb kobiet ze 
strony Komisji Pracy i Płacy przy RZ 
i ze strony wszystkich innych „czynni­
ków”, do których zwracano się o po­
moc. A więc dobry przykład współpra­
cy, współdziałania w interesie czło­
wieka.

Wśród składanych skarg znalazły się 
'i inne sprawy. Np. pomoc w otrzyma­
niu skierowania na wczasy rodzinne, 
czy do sanatorium, przekwaterowania 
kobiet z hotelu do mieszkań, zapomo­
gi czy intymne problemy rodzinne. Aż 
dziwne wydaje się. że prawie wszys­
tkie sprawy Komisja zdołała załatwić 
p:myślnie. Dziwne, ale na to są doku­
menty. I ta konkretna pomoc również 
zbudowała niemały autorytet dla Ko­
misji Kobiecej.

Niewątpliwym osiągnięciem Komisji, 
w które nie wszyscy chcieli początko­
wo wierzyć — było zorganizowanie 
kursu z zakresu szkoły podstawowej 
dla pracownic huty. Nie mało pasji 
włożyła w tę sprawę tow. Maria Molo­
wa, ale z wyników może być w pełni 
— i jest zadowolona.

— To. że prawie. 80 kobiet otrzymało 
świadectwa 7 k’asy, a ponad 30 jeszcze 
kontynuuje naukę i złoży egzaminy w 
tym roku — ma nie tylko znaczenie 
formalne. Otrzymały świadectwa, zdo­
były wyższą wiedzę, to prawda. Ale 
stokroć ważniejsze jest to, że czują się 
obecnie jakoś pewniej, wzrosło u nich 
poczucie własnej wartości, wzrósł au­
torytet ich w rodzinach, wśród swoich 
bliskich. O tym mówią i za t0 są prze­
de wszustkim wdzięczne. A to da je o-

gromne zadowolenie. Nasze wysiłki 
przyniosły spodziewane efekty...

Tyle tow. Molowa. Dodajmy jeszcze 
i to, żepodstawowe wykształcenie — 
dzięki inicjatywie Komisji Kobiecej — 
zdobyło lub zdobywa ok. 60 proc, 
wszystkich pracownic huty, które nie 
posiadały ukończonych siedmiu klas. 
To bardzo dużo. Na uznanie zasłużyli 
przy tym wykładowcy — Sf. Boratyń­
ski i B. Pasierbck, pracując w trud­
nych warunkach i dając z siebie maksi­
mum wysiłku, aby swe uczennice 
jak najlepiej przygotować do egzami­
nów.

Cóż poza tym zrobiła w roku 1964 
Komisja Kobieca? Wypada wspomnieć 
o przeprowadzonej analizie zdrowotno­
ści pracownic HiL, o szerokiej akcji 
prowadzonej przez Zespół Higieny 
i Zdrowia, który zajął się organizowa­
niem pogadanek dla kobiet, o opiece 
nad rencistkami i emerytkami; o inte­
resujących spotkaryach w Klubie 
„Ewa”. Dodajmy do tego, że Komisja 
Kobieca pracuje ściśle według staran­
nie przygotowanych planów działania. 
Bierze udział niemal we wszystkich 
akcjach Rady Zakładowej.

Aktywistki uczestniczą w szkoleniu 
zorganizowanym dla nich przez Radę 
Zakładową HiL. Nie stoją w miejscu, 
chcą zdobywać wiedzę, tak przydatną 
im w ich społecznej pracy. Komisja 
stawia równocześnie duże wymagania 
komisjom wydziałowym, skąd już na­
pływają roczne sprawozdania i nowe 
plany pracy.-Ruch kobiecy w hucie za­
tacza coraz szersze kręgi i to na pewno 
nie jest bez znaczenia, nawet dla tych, 
którzy chcieliby pomniejszać rolę Ko­
misji.

A plany na ten rok? Niestety, nie ma 
już m ejsca na to. aby zająć się nimi w 
tym numerze. Do tych spraw powróci­
my jednak w najbliższym czasie.

(DR)

TRADYCYJNIE, ROZMA- 
PRODUKCJI W -HUCIE 

ALEKSANDREM JEWA-INŹ.

ton koksu ponad plan.tys.
Z uznaniem również wypada 
ocenić wkład pracy 
ZMO 
nów państwowych, 
ten .. ’ ’
plan 6 tys. 300 ton wyrobów 
szamotowych, 3 tys. 500 ton 
dolomitu prażonego i 3 tys. 
ton wapna palonego.

Tak poważne wyniki 
ciowe, jakie osiągnęła 
im. Lenina, umożliwiły

załogi 
w przekroczenie pla- 

Zakład 
wyprodukował ponad

iloś- 
Huta 

na-

; W pierwszych i
dniach

stycznia

szym odbiorcom wyrobów 
hutniczych przekroczyć wła­
sne plany, przeznaczyć — w 
ten sposób więcej produkcji 
zarówno na eksport, jak i 
na potrzeby krajowe.

— Do uzyskania dobrych 
wyników przyczyniło się w 
196» roku również wiele in­
nych czynników. Prosimy o 
scharakteryzowanie choćby 
najważniejszych.

— Za tymi sukcesami kry­
je się, rzecz jasna, postawa 
naszej załogi, która wykaza­
ła duże poczucie obowiązko­
wości. Znajduje to wyraz za­
równo w dyscyplinie pracy 
jak i lepszym przestrzeganiu 
dyscypliny technologicznej. 

Na uwagę zasługuje tak4e 
wprowadzenie szeregu przed- ^chowano do pudelka 
sięwzięć organizacyjnych, w ’ ’ 
zakresie postępu techniczne­
go itd. Na koniec trzeba pod­
kreślić wzrost poziomu ko­
lektywnego współdziałania 
między wszystkimi czynnika­
mi społecznymi i administra­
cyjnymi w zakładzie.

— Co można powiedzieć o 
wykonywaniu zadań produk­
cyjnych w nowym roku?

— Zasadnicze zadanie, ja­
kie stoi przed 
Huty im. Lenina, tj. 
nanie planu roku 1965,

hu- 
da-

Pod względem wartości produkcji
plan rsKu 1984
huta wykonała w 105 proc
w zupełności realne, choć 
sam plan trzeba uznać za 
napięty. Możliwe ono będzie 
do urzeczywistnienia tylko w 
tym wypadku, jeżeli wszyscy 
pracownicy zatroszczą się o 
realizowanie planów, 
cząwszy od pierwszych 
roku. Sprzyjać temu będzie 
opracowany wspólnie z u- 
działem całej załogi program 
przedsięwzięć w zakresie po­
stępu technicznego i posu­
nięć organizacyjnych, zapla­
nowanych na 1965 rok.

O powodzeniu w pracy w 
1965 roku zadecyduje rów­
nież, jak to obecnie już wi­
dać, przestrzeganie równo­
mierności pracy Wielkich 
Pieców w poszczególnych 

ś wydziałów walcowniczych 
Niedobór surówki 
na Wielkich Piecach
dniach, tygodniach i miesią- leży podkreślić dobry start 
cach oraz wykonywanie i ' Stalowni i wydziałów walco- 
przekraczanie przez Stalow­
nię obowiązujących ją pla­
nów przy produkowaniu ilo­
ściowo i asortymentowo tego, 
co potrzebuie kraj. W tej sy­
tuacji walcownie będą mo­
gły przetworzyć efekty pra­
cy Wielkich Pieców7 i Stalo­
wni w wyroby hutnicze, a w 
pierwszym rzędzie w blachę, 
której cczekuje kraj.

Powodzenie w pracy wal- 
cowników uzależnione bedzie

Z okien nowohuckich mie­
szkań nie widać już zie­
lonych gałęzi jodłowych. fl 

Kolorowe, bańki skrzętnie po- 
przy-

b iadza się na przyszłą gwiazd-
|kę. Choinkowe słodycze 
e dawno pozjadały dzieci. 
§ strój świąteczny minął.
g Wizytę dwom rodzinom
i tniczym składaliśmy już 
| wno, jeszcze w starym roku, 
i kiedy panie domu ogarnął 
| istny szał porządków i przy- 
| gotowań. Wybraliśmy za cel 
g eskapady — trudno'to inaczej 
i naztoać — Bieńczyce Nowe 

całą załoga j najnowsze osiedle Nowej Hu- 
wyko 2ty. Tu mieszkają ludzie od 

jest j kilku miesięcy. Stary- rok

zwłaszcza od poprawy uzys­
ków i wyprodukowania wy­
robów hutniczych zgodnie z 
potrzebami naszych odbior­

ców krajowych i zagranicz­
nych. Nacisk na te sprawy 
trzeba położyć dlatego, że 
asortyment produkcji w 1965 
roku cechują wyższe jakoś­
ciowo 
celem 
tu. do 
robów

wymagania, których 
jest zastąpienie impor- 
kraju niektórych wy- 
walcowniczych.
Jakie wnioski nasuwa a- 

naliza pracy produkcyjnej 
Huty im. Ler.ina w pierw­
szym tygodniu stycznia?

— Patrząc na tabelę wyni­
ków, uzyskanych w pierw­
szych dniach stycznia,

Helena i Marian Durbaczowic zmalym Arturem, roto: BROŻEK

wniczych, czego niestety nie 
można powiedzieć o pracy 
Wydziału Wielkie Piece, któ­
ry w dniu 5 bm. wykazywał 
niedobór surówki w stosun­
ku do planowanych zadań o 
ok. 17C0 ton. Mamy nadzieję, 
że ambitna załoga Wydziału 

Piece wyrówna ten 
niedobór w najbliższych 
cln ach i nie będzie pozosta­
wała w tyle za innymi wy­
działami naszej huty. RW 

Nasza mała stabilizacja"
przyniósł im najpiękniejszy 
podarek — mieszkanie. Ale 
czy tylko?

*
Pachnąca świeżością klatka 

schodowa, schody — zabłoco­
ne okrutnie. Inna rzecz, że 
przez gliniastą maź nowego 
osiedla nie łatwo przebrnąć.

Na pukanie otwiera drzwi 
młoda kobieta. Jest wyraźnie 
zaskoczona celem naszej wi­
zyty. 7. początku usiłuje nas 
odwieść od zamiaru przepro­
wadzenia rozmowy, tłuma­

cząc, że raczej mąż, który

50-osobowa grupa turystów HiL wesoło spędziła Nowy Rok 
r schronisku górskim na Hali Boraczej. Świetne warunki śniegowe 
tła narciarzy, udany wieczór sylwestrowy, pobyt urozmaicony gra­
mi świetlicowymi, jak również wizytą „Herodów” złożyły się na 
to, że uczestnicy wycieczki w doskonałych humorach wrócili do 
Krakowa obiecując sobie po drodze, że jeszcze nie jeden raz wezmą 
udział w podobnych imprezach, organizowanych przez Oddział 
PTTK HiL. ,

Na zdjęciu: dobra zabawa przy lepieniu bałwana.
Tekst i foto: ST. GAWLIŃSKI

właśnie ma popołudniową 
zmianę w Stalowni — zrobi to 
stokroć lepiej od niej. Bez 
większego przekonania prosi 
do pokoju, usprawiedliwiając 
się i przepraszając za „bała­
gan i nieporządek”, bo zasta­
liśmy ją właśnie w trakcie 
sprzątania.

Pokój duży, lśniący czysto­
ścią. na wielkim dywanie roz­
postartym na niemal całej po­
dłodze. ani jednego źdźbła, na 
meblach — ani śladu kurzu. 1 
tak wygląda nieposprzątane 
mieszkanie — według słów 
pani domu?

Pod oknem kwietnik. Chiń­
ska róża, figus, kalie. Kwiaty
— to „resort" głowy domu.

Helena i Marian DURBA- 
CZOWIE — to młode małżeń­
stwo. Poznali się przed ro­
kiem — na zabawie, w Hucie. 
Jak to się zwyklo mówić 
„chodzili" ze sobą osiem mie­
sięcy. W 63 roku pobrali się. 
w następnym — urodził się 
syn.

I to był pierwszy dorobek 
64 roku. A potem dostali mie­
szkanie. I jak to na dorobku
— zaczęli od mebli. Prywatny, 
krakowski stolarz ładnie so­
bie zarobił. Meble na wysoki 
połysk. Ale mieszkanie bez 
landszaf tików, bez mieszczań­
skich ozdóbek w rodzawi fi­
gurynek i inszego paskudz­
twa. Kaucja, meble, malowa­
nie — (bielone ściany nie pa­
sowałyby do wnętrza) nad­
szarpnęły kieszeń młodych. 
Na urządzenie kuchni nie wy­
starczyło. A na raty — nie 
chcą. Lepiej zaoszczędzić, niż 
się zadłużyć.

Plany na najbliższą przy­
szłość? Dla męża — trzeba 
kupić radio. A do domu: od­
kurzacz, pralkę, lodówkę i te­
lewizor. W 
ności.

27-ldtni 
dawniej 
mistrz Stalowni 
skiej pochodzi ze 
rza. Pani Helena, o trzy lata 
młodsza — spod Czernichowa. 
Ich wspólne życie w Nowej 
Hucie rozpoczęło się pomyśl­
nie. 

tej właśnie kolej-

Marian Durbacz, 
wytapiacz, dziś 

Martenow- 
Skalbmie-

n .7 -letni Józef SUDER, któ 
¿i i ry urodził s.ę 500 m od 

kopca Wandy jest auten­
tycznym posiadaczem ^ombi- 
nttll*.  Jego prżendia^ona — 
p. Misia — pochodzi z Pleszo- 
wa. A więc od urodzenia — 
nowohucianie. Poznali się na 
weselu — nomen omen. Ich 
małżeństwo trwa już od 61 
roku. Dorotka, zabawna 
dziewczynka z kokieteryjnym 
koczkiem, przewiązanym 
czerwoną wstążeczką — ma 
19 miesięcy. Druga pociecha
— Bożenka, 8-mio miesięczna 
pulchniutka pyza, ma dla 
swej rodziny wielkie zasługi. 
Urodziła się w starym roku i 
dzięki niej Sudero/wie po­
większyli grono szczęśliwców, 
którzy dostali mieszkania. A 
jeszcze do niedawna mieszka­
li w wiejskiej chacie. Dziś 
dwa pokoje z kuchnią — ła­
dnie urządzone nowoczesny­
mi meblami. Kuchnia — kró­
lestwo pani domu — rozwią­
zana jest według projektu 
męża. Laminaty, funkcjonal­
nie rozwiązane półki, schow­
ki. Istna kuchnia — labora­
torium. Bądź co bądź spędza 
się tu przynajmniej pól dnia.

W bibliotece zaciekawiają 
tytuły, Wielka Encyklopedia 
Powszechna, Słownik Wyra­
zów Bliskoznacznych. Bridz 
nowoczesny. Wielki Piec, E- 
lektrotcchnika, Mała Historia 
Muzyki, Geografia Pow-óecl - 
na, Historia Powszechna. Cóż 
za różnorodność zaintereso­
wań! Na pięterku księgarni 
przy pl. Centralnym świetnie 
znają Sudera. Na książki wy­
dalę dużo.

W czasach, kiedy chodził do 
Technikum Energetycznego u- 
prawiał lekkoatletykę. Myślał 
o dziennikarstwie sportowym. 
Lubi muzykę, gra na gitarze. 
Naszej rozmowie towarzyszą 
dźwięki świetnych nagrań z 
„Melodii”. I ostatnie hobby — 
to bridż. „Wychodne" maja z 
żoną na zmianę. Ona do kina
— mąż zostaje z dziećmi. On 
na bridża — zmieniają się ro­
le. Pani Misia ma swój za­
wód — jest technikiem łącz­
ności. Myśli o powrocie do 
pracy, kiedyś, kiedy córki do­
rosną. Pan Józef wykazuje du­
żą erudycję z zakresu pielę­
gnacji ricmoreląt. Na naszych 
oczach przewija Bożenkę, kie­
dy żona przygotowuje kawę.

(Dalszy ciąg na str. 6)
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Jak nasza huta zdaje egzamin zimowy?
MAMY już za sobą kilka prawdziwie mroźnych dr.i, 

w których huta rozpoczęła trudny egzamin z przy­
gotowań zimowych. Naogół jednak pogoda dopisu­

je, nic komplikując za bardzo pracy hutnikom. Ponie­
waż nigdy nie wiadomo, czy łagodna — do tej pory zi­
ma — nie zmieni z dnia na dzień swego oblicza, 
sprawa gotowości huty do pracy w warunkach zimo­
wych wysuwa się ciągle na pierwszy plan, 
steśmy do zimy dobrze p rzygotowani? 
wysuwają się po pierwszych dniach 
kiika meldunków z wydziałów JHL, 
uwzględnieniem pracy IV ydziału Kolejowego 
bardziej narażonego na a taki zimy.

NIE MA ZAKŁÓCEŃ 
W TRANSPORCIE

Wszystkie przygotowania 
do okresu zimowego zostały 
w Wydziale Kolejowym HiL 
zakończone w terminie. I dla­
tego, jak na razie, transport 
funkcjonuje normalnie, bez 
żadnych zakłóceń. Kolejarze 
śmieją się co prawda, że taka 
zima jaką mamy obecnie, to 
nie jest zima, niemniej dwie 
spośród czterech rozmrażal- 
ni pracują już pełną 
Rotacja wagonów z 
wami hutniczymi i 
łami odbywa się 
sprawnie. Najlepiej 
czy o tym fakt, że 
czas postoju taboru 
wego w hucie kształtuje się w 
dalszym ciągu poniżej li­
mitu. A więc nie tylko, że 
nie płacimy żadnych kar 
konwencjonalnych PKP, ale

parą, 
tworzy- 

materia- 
bardzo 
świad- 
średni 

kolejo-

W WALCOWNI GORĄCEJ
W tym wydziale zaczyna się 

sprawdzać ocena dokonana na 
listopadowej małej KSR w 
Walcowni, że tegoroczne 
przygotowania do zimy zosta­
ły przeprowadzone lepiej, niż 
w ub. roku. Pamiętamy, iż 
obejmowały one aż 18 za­

dań. Wymieńmy kilka z 
3ich : ocieplenie hali w pel-

i zdaje egzamin, nie brakuje 
odzieży, kiosk OZR dyspo­
nuje gorącymi daniami w ter­
mosach. Nie było jeszcze 
wprawdzie wielkich mrozów, 
ale na razie wszystką wyglą­
da na zapięte na ostatni gu- 
’’k. _

W WYDZIALE WIELKIE 
PIECE

Remont urządzeń c.o. i in­
stalacji gazowych nie wyka­
zuje braków, podobnie jak u- 
rządzeń socjalnych m. in. ła­
źni i natrysków. Gorzej nato­
miast z pracami inwestycyj­
nymi, które także przecież 
stanowią część przygotowania 
wydziału na ciężki okres zi­
mowy. Mianowicie nie zakoń­
czono dotąd budowy rurocią­
gu wody na nagrzewnicach w. 
pieców, (termin minął 18 paź­
dziernika) oraz nie przekaza­
no dotychczas do użytku ga­
rażu i ładowni wózków aku­
mulatorowych (termin był 
przewidziany na 31 grudnia). 
Także remont elektrowozu do 
przewożenia rudy trwa zbyt 
długo.

Cenne nagrody

Wielki Konkurs Racjonalizatorski
Został już rozstrzygnięty wielki Konkurs 

Racjonalizatorski w HiL. Chodziło w nim za­
równo o zwycięstwa zespołowe — całych wy­
działów — jak i poszczególnych racjonaliza­
torów. W związku z ostatecznym zatwierdze­
niem wyników konkursu poprosiliśmy przew. 
Klubu Techniki i Racjonalizacji inż. J. PIL­
CHA o kilka informacji na ten temat.

— Jakie wydziały huty zdobyły pierwszeń­
stwo w Konkursie?

— Konkurs miał szeroki zasięg i wiele in­
teresujących kryteriów składających się na 
ocenę pomysłów. Spośród wydziałów HiL 
przodujące miejsca zajęły: I .— P-62 (861.3 
pkt.), II — P-64 '.755 pkt.), III — DI (673 pkt.), 
IV — P-63 (619,5 pkt.). V — TM (534.4 pkt.), 
VI — TE (525,4 pkt.), VII — P-40 (509 pkt.).

— Od razu warto zapytać, jakie nagrody 
utrzyma :ą zwycięskie wydziały?

— P-62 uzyska 20 tys. z! do podziału między 
racjonalizatorów, którzy najbardziej przyczy­
nili się do zajęcia pierwszego mi-jsca. Dla 
następnych wydziałów zostały przyznane dwie 
11-gie nagrody" po 12 tys. zl każda, dla na­
stępnych tezy IH-ci? w wysokości 8 tys. zl 
każda, oczywiście do podziału. Jsst j.-szcze 
wniosek o siódma nagrodę w kwocie 5 tys. 
11 dla P-40.

— Wielu naszych Czytelników, a zwłaszcza 
racjonalizatorów zainteresuje również, kto 
zwyciężył indywidualnie?

— Najwyższą ilość punktów (93.15) uzyskał 
inż. Janusz Waligórski z DI. Nagrodą będzie 
motocykl. Drugie miejsce zdobył inż. Euge­
niusz Szymanek z P-60 (74.36 pkt.). trzecie — 
inż. Stanisław Gawlikowski (73,84 pkt.), czwar­
te — inż. Józef Nieciak, piąte — inż. Stefan 
Mazur k (70,92). szóste inż. Konrad Grześko­
wiak (61,42 pkt.). Nagrodj’ dla kolejnych zwy­
cięzców, to namiot turystyczny, magnetofon, 
aparat fotograficzny, robot kuchenny itd. Będą 
one wręczone uroczyście. Ponadto trzydziestu 
najlepszych racjonalizatorów otrzyma odznaki.

— Ogólna ocena przebiegu Konkursu i jego 
efektów?

— Miał on duże zalety. Poważnie przyezy- : 
nil się do dalszego ożywienia ruchu racjona­
lizatorskiego. a trzeba przypomnieć, iż nasza | 
huta przoduje w eąólnckrąjowrm ruchu ra- > 
cjonalizntor.kim. W ciągu trz-eh ostatnich 
lat uzYska^a pól miliarda zl oszczędności. Dai- : 
sze zobowiązania podjęte na sumę 100 min zł i 
powinny- również zostać wykonane.

Rozmowę przeprowadziła: I. Koz.

Czy je- 
Jakie wnioski 

mrozów? Oto 
ze szczególnym 

naj-

*

nawet otrzymujemy od ko­
lei bonifikaty.

Dobre przygotowanie do 
zimy zaczyna więc już teraz 
procentować. Dokonywane 
obecnie co trzy dni kontrole 
postojowego wykazują do­
bre rezultaty. Wszystkie 
wywrotnice wagonowe i 
czynne na razie dwie roz- 
mrażalnie — rudy i węgla — 
pracują normalnie.. Pozostałe 
rozmrażalnie są po próbach 
eksploatacyjnych i w razie 
potrzeby wejdą natychmiast 
do ruchu. Gotowa jest także 
— pedebnie jak w latach u- 
biegłych — rozmrażalnia pa­
rowa zainstalowana na to­
rach kolejowych, a także 
rozmrażalnia promienniko­
wa w rejonie Stalowni Mar- 
tenowskiej.

Próbę działania przeszły 
już w okresie tegorocznej 
zamieci śnieżnej elektrycz­
ne urządzenia do rozmraża-

Zaopatrzenie w odzież o- 
chronną ocenia się ogólnie do­
brze, jednak długo trzeba by­
ło przypominać o braku nau- 
szników koniecznych przy 
hełmach ochronnych. Obecnie 
również ta sprawa m- być za­
łatwiona. Nie ma zażaleń n-i 
dostawę napojów gorących, 
czynione są przygotowania do 
wydawania jednodaniowych 
gorących posiłków w razie 
dalszego spadku temperatury.

W STALOWNI
Jak pamiętamy, w tym wy­

dziale zawsze jest kłopot z o- 
szkleniem. Po prostu szyby 
rozlatują się od huku. Więc 
nadal problem otwarty, np. w 
hali lejniczej, gdzie mówi się 
o szybach zbrojonych. Trudno 
lękać się mrozu przy stalę pa­
nującej tam wysokiej tempe­
raturze, nieznośnej w okresie 
lata. Natomiast na innych sta-

NOWOŚCI
TECHNICZNE

CIĘŻARÓWKA
Z TURBINĄ GAZOWĄ

Koncern Forda zademonstrował 
w Los Angeles próbny prototyp 
wielkiej ciężarówki napędzanej 
turbiną gazową, przeznaczonej 
dla superautostrad lat siedemdzie­
siątych.

Gigant ciężarowy, z silnikiem 
o mocy 600 KM, waży 90 ton i mo­
że przewozić ładunki z prędko-

w miarę pogar- 
warunków pracy 
będą przez OZR 
posiłki dla zało- 
jest cały szcze­

pią n

nia rozjazdów kolejowych, 
zainstalowane na Stacji Su­
rowcowej. Funkcjonowały 
należycie. W innych rejo­
nach odtapianie zamarznię­
tych rozjazdów przeprowa­
dzano przy pomocy soli oraz 
solanki rozlewanej ze spe­
cjalnie przystosowanego sa­
mochodu.

Należy również wspomnieć 
o takich elementach pogoto­
wia zimowego jak przygoto­
wanie pługu do odśnieżania 
torów, piasku, przygotowa­
nie punktów zaopatrzenia 
parowozów. Zadbano rów­
nież o odzież zimową dla 
kolejarzy-hutników, a także 
o stworzenie sieci punktów, 
w których 
szania się 
wydawane 
IliL gorące 
gi. Gotowy 
gółowo opracowany 
walki z żywiołem: ustalono 
w nim, które wydziały i kie­
dy mają oddelegować grupy 
pracowników do akcji zi­
mowej. Jak dotąd żadna 
pomoc wydziałów dla koleja­
rzy nie była konieczna.

Nie powinno też być kło­
potów z zaopatrzeniem hu­
ty w węgiel energetyczny, 
którego w okresie zimy zu­
żywa się u nas szczególnie 
dużo. Wprowadzono bowiem 
dwa stałe 
kursujące 

składy kolejowe, 
codziennie waha-

pracy (np. na su-ncwiskach 
wnicach pracujących na polu) 
uzupełniono oszklenie.

Poważniejszym mankamen­
tem, na który żali się 
jest przeciągający się 
stołówki.

załoga. 
remont

spisu-
’.V RUROWNI

Promienniki gazowe 
ją się dobrze. Zostały one za­
instalowane przy piłach oraz 
w Wykańczalni, gdzie dzięki 
temu panuje temperatura 
prawie pokojowa. Także po­
ważną rolę odgrywają grzej­
niki emulsji przy gwintowa­
niu złączek. Nie ma problemu 
z napojami gorącymi w"da- 
wanymi w hali. Także zwięk­
szone opady śniegu nie za­
staną Walcowni Rur nieprzy­
gotowanej, ciepła odzież dla 
brygad śniegowych i wszelki 
sprzęt czeka w pogotowiu.

(ile)

śclą do 110 km/godz., przy czym 
paliwa dieslowskicgo starcza 
mu na 1000 km. Kabina 
kierowców ma klimatyzację, lo­
dówkę, podgrzewacz żywności, 
zlew, toaletę oraz — dla kierow­
cy odpoczywającego — foiel z od­
chylonym oparciem i odbiornik 
telewizyjny.

WĘGIEL POPŁYNIE 
RUROCIĄGAMI

Węgiel z kopalń odkrywkowych 
w górach środkowego Tiańszania 
powędruje do elektrowni ciepl­
nych w dolinie Czujskiej nie linią 
kolejową, lecz rurociągiem.

JM 

I

dlowo pomiędzy Jaworznem 
i kombinatem.

Jak z tego widać, nie ma 
z zimą u nas problemów. 
Sytuację można by uznać 
za bardzo pcmyślną, gdyby 
nie pewne ale. Są bowiem 
duże opóźnienia w robotach 
inwestycyjnych — więżą­
cych się z gotowością trans­
portu kolejowego do pracy 
w warunkach zimowych. 
I tak np. nic oddano do tej 
pory magistrali złomowej 
oraz nie dokończono prac na 
Stacji Stalownia. Nie została 
wykonana przebudowa torów 
w rejonie wywrotnic Stacji 
Surowcowej nr 1 (układ 
przebudowywano w związku 
z inwestycją 
węglowej 
Stalownia 
mieszczeń 
kolejarzy, 
nują tam 
Do robót tych trzeba zabrać 
się z sercem co rychlej! Nie 
oczekujemy „zimy stulecia”, 
ale mrozy i śnieżyce dadzą 
o sobie chyba wkrótce znać.

(jd)

wywrotnicy 
nr 2). Na Stacji 
nie oddano 

socjalnych 
wskutek czego pa- 
fatalnc warunki.

Szkolenie 
zdaje egzamin 

(Dalszy ciąg ze str. 2) 
tej dziedzinie duże zaniedba­
nia. Kontynuować będziemy 
dotychczas prowadzony sys­
tem szkolenia mistrzów i kan­
dydatów na to stanowisko — 
głównie poprzez utworzenie 
Państwowej Szkoły Mistrzów 
da pracowników o dużym sta­
żu zawodowym. Niezmiernie 
ważne jest ponadto przygoto­
wanie wysokokwalifikowa­
nych kadr dla nowych jedno­
stek produkcyjnych, a zwła­
szcza dla trudnego technolo­
gicznie kompleksu Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej. 
///•///••///•z//-///•z/?»///-zr/>///-/Z'

DZIĘKUJEMY 
ZA NOWOROCZNE 

ŻYCZENIA

I

z
DO r_ _________________
NELO WIELE MIŁYCH I BAR- 
nZ.O SERDECZNYCH ŻYCZEŃ. 
WSZYSTKIM INSTYTUCJOM I 
OSOBOM. KTÓRE JE NADESLA- 
ŁY — bardzo dziękujemy bardzo aktywnie w organiza-

OKAZJI NOWEGO BOKU 
NASZEJ REDAKCJI NAPŁY-

Dużo zależy od poziomu usług remontowych
ADANIE, jakie powie.

Jw.rzone zostało powoiane- 
MJmu w Hucie im. Lenina 

OR Hutniczego Przed­
siębiorstwa Remontowego, zo­
stało bardzo wyraźnie sprecy­
zowane: kompleksowe wyko­
nywanie remontów pieców i 
innych agregatów hutniczych. 
Ba, powiedzieć wykony­
wani e, nawet kompleksowe 
to — mało. Wykonywanie ich 
szybko, sprawnie, na wysokim 
poziomie jakościowym, gdyż 
od dobrej pracy urządzeń za­
leży produkcja! Czy z zadań 
tych generalny wykonawca 
remontów huty wywiązuje się 
należycie? Czy widać postęp 
w poziomie świadczonych u- 
sług?

Z całą pewnością można 
stwierdzić, że OR HPR o- 
krzepł już organizacyjnie, że 
swą początkową „dziecięcą 
chorobę” ma już poza sobą. 
Widać postęp w pracy wszy­
stkich jednostek branżowych, 
a to martenowskiej, mon­
tażowej, energetycznej, toro­
wej, budowlanej i malarskiej. 
Brygady (tak nazywane są w 
HPR jednostki branżowe) do­
brze wywiązały się z zadań 
nałożonych na nie w 1964 ro­
ku wykonując swój plan na 9 
dni przed terminem. Dały o- 
nc przerób w wysokości 549 
min złotych, wykonując 101,1 
proc, zadań.

Krok naprzód i to bynaj­
mniej niemiły, został zrobio­
ny. Warto podkreślić, że uzy­
skany jest poważny wzrost 
wydajności pracy, co charak­
teryzuje rp. zmniejszenie w 
porównaniu z ub. rokiem sta- 
r.u zatrudnienia o ok. 7,4 proc. 
Obr.i-cr.e zestały też koszty 
własne, osiągnięte zostały le­
psze wyniki ekoncm czne.

Najważniejszą dziedziną 
pracy OR HPR są remonty

I

i

Zacznijmy od suchej tre­
ści pisma okólnego dy­
rektora naczelnego HiL. 
jakie ukazało się ostatnio 

w sprawie zmiany na stano­
wisku głównego księgowego. 
Cytuję: „z dniem 1 stycznia 
1955 roku główny księgowy 
huty KAZIMIERZ WAJN- 
BERGIER złożył rezygnację z 
zajmowanego stanowiska z u- 
wagi na zły stan zdrowia. Re­
zygnacja ta została przyjęta 
przez Zjednoczenie Hutnictwa 
Żelaza i Stali w związku z 
czym Kazimierz Wajnbergier 
przechodzi na stanowisko do­
radcy dyrektora naczelnego 
HiL do spraw ekonomicznych. 
Na stanowisko głównego księ­
gowego powołany został przez 
dyrektora ZHZiS wicemini­
stra MPC inż. R. TRZCION- 
KĘ mgr STANISŁAW KAIM 
— dotychczasowy wicedyrek­
tor Wojewódzkiego Oddziału 
Banku Inwestycyjnego w 
Krakowie. Ob. Kazimierzowi 
W ajnbergierowi wyrażam po­
dziękowanie za niezmiernie 
ofiarną pracę włożoną przy 
organizoioaniu służby finan­
sowo księgowej HiL i długo­
letnie pełnienie służby na 
stanowisku głównego księgo­
wego".

Dyr. Kazimierza Wajnber- 
giera pożegnali serdecznie — 
w związku z odejściem z do­
tychczas zajmowanego stano­
wiska — przedstawiciele kie­
rownictwa huty, organizacji 
partyjnej i organizacji społe­
cznych oraz współpracownicy.

Kilka wspomnień o dyr. 
Wajnbcrgierze. Jest jednym z 
pierwszych pracowników HiL, 
rozpoczął pełnienie obowiąz­
ków służbowych na przełomie 
lat 1948 1 49. Długie lata był 
głównym księgowym huty 

I działając też jednocześnie

martenów Stalowni. Teh dobry 
przebieg warunkuje rytmicz­
ność pracy, a więc i wyniki 
tego decydującego o pracy ca­
łej huty wydziału. Trzeba 
przyznać, że remont marte­
nów wystawia dobrą „cenzur­
kę” jego wykonawcom. Na 
zaplanowaną ilość godzin po­
stoju pieców wynoszącą 7.034 
uzyskano 6.837 godzin posto­
ju tj. skrót o 197 godzin. W 
tym czasie nasi stalownicy 
mogli uzyskać dodatkową 
produkcję i — jak wiadomo 
— okazji tej nie zmarnowali. 
Warto wspomnieć i o tym, że 
w ciągu roku remontowcy z 
HPR wykonali przebudowę 
dwóch martenów z 370 ton na 
400 ton, zmieniając jednocze­
śnie ich system opalania na 
mazut.

OR HPR wykonał poza tym 
samodzielnie, bądź brał udział 
w kompleksowym remoncie 
682 różnych urządzeń hutni­
czych, takich jak taśmy spie-_ 
kalnicze Aglomerowni, wiel­
kie piece, ciąei walcownicze, 
suwnice itp. Remonty powyż­
szych agregatów zostały skró­
cone łącznie o o’-:. l.?C0 go­
dzin. Ale nie tylko to jest go­
dne uwagi: ze zmnieiszeniem 
postojów urządzeń poszła w 
parze dobra jakość wykona­
nych prac i co bardzo istotne 
poprawiła się termino­
wość robót.

Również 
malarskie i 
nały swoje 
nadwyżką, 
wykonała remont 56 km to­
rów kolejowych, 50 komplet­
nych rozyar-lów, 6 skrzyżo­
wań. Brygada malarska doko­
nała konserwacji ponad 200 
tvs. m kwadr, konstrukcji i 
rurociągów. Brygada budo­
wlana położyła ponad 8 tys. m 
sześć, betonu oraz 800 m 

brygady torowe, 
budowlane wyko- 

zadania z dużą 
Brygada terowa

cji ZDoWiD. V.’ 1956 roku ob­
chodził jubileusz 35-lecia 
pracy, w 1961 roku — 40-lecia 
pracy. Posiada szereg odzna­
czeń i tak Medal 10-lecia PRL 
przyznany w 1955 roku, zloty 
Krzyż Zasługi — nrzyznany w 
1957 roku, Odznakę Budowni­
czego Nowej Huty — przy­
znaną w 1959 reku i Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski — przyznany w 
1962 roku.

■Na zdjęciu pożegnanie tow. 
Kazimierza Wai.nbergiera 
przez współpracowników w 
związku z przejściem przez 
niego na nowe stanowisko w 
HiL. (jd)

Foto: B. Łuckoś

SZOSTY KLUB PRASY
W Łęgu organizowany jest 

obecnie wiejski klub prasy ’ 
będący 6-tą tego rodzaju pla­
cówką na terenie Nowej Huty, 
po Mogile, Krzesławicach, Lu- 
boczy, Pleszowie i Branicach.

Inżyniera d's Tech- 
były pracownik 

w Warszawie, b. dv- 
hut „Batory”, Za- 

i Baildon — po 
i ciężkiej cho- 
zmarł w dniu 6 

1965 r. przeżywszy

Inż. Tadeusz Krzykalski 
pracownik pionu Głów­

nego 
niki, 
PKFG 
rektor
wiercie 
długiej 
robie — 
stycznia 
lat 59.

Pogrzeb odbędzie się na 
Cmentarzu Rakowickim 9 
stycznia br. o godzini? 10.

KIEROWNICTWO
I GRUPA ZWIĄZKOWA 

Tli

kwadr, materiałów kwasood- 
pornych.

Do przedterminowego wy­
konania planów OR HPR 
przyczyniło się wprowadzanie 
postępu technicznego, stoso­
wanie nowych metod pracy, 
poprawa dyscypliny (ilość o- 
puszczonych przez załogę dni 
zmniejszyła się w porównaniu 
do ub. roku o ok. 17 proc.). 
Wzrost wydajności pracy wy­
nosi ok. 7 proc. Duży wpływ 
wywarło na to oczywiście ró­
wnież podnoszenie kwalifika­
cji remontowców 1 intensy­
wne szkolenie załogi. Nowych 
zawodów takich jak murarza, 
spawacza, cieśli, niciarza — 
wyuczono 115 pracowników. 
Kursy podnoszenia kwalifi­
kacji ukończyło 280 praco­
wników. Tytuły kwalifikowa­
nego robotnika zdobyło 110 
pracowników, a tytuł mistrzo­
wski — 50.

Osiągnięć — jak z tego wi­
dać — nie brakuje. Ale tak 
już zwykle jest, że tam gdzie 
blaski, są również i cienie. Tą 
przysłowiową drugą stroną 
medalu jest w OR HPR bez­
pieczeństwo i higiena pracy. 
IV tej dz:edzinie nie ma pozy­
tywów. Wprawdzie ogólna i- 
lość wypadków zmniejszyła 
się w porównaniu do ub. roku 
o 34, wzrosła jednak poważ­
nie ich ciężkość. Ilość straco­
nych z tego tytułu roboczodni 
powiększy’» się o przeszło 
1099. W celu poprawy, w roku 
1965 OR HPR zamierza wpro­
wadzić nowe metody szkole­
niowe i- usprawnić organiza­
cję remontów. Na rok ten o- 
pracowano plan postępu te­
chnicznego obejmujący ponad 
20 zadań.

Wszystko wskazuje więc na 
to, że obrana została słuszna 
droga i poprawa stylu pracy, 
będzie zagwarantowana. (pD
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Bokserzy y ojca miasta
Przewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej m. Krakowa 
mgr Zbigniew Skolickl przy­
jął we wtorek bokserów Hut­
nika — członków drużyny mi­
strza Polski. Poza zawodnika­
mi na spotkanie przybył pre­
zes klubu dyr. Stanisław 
Świerczek, kierownik sekcji 
mgr Bolesław Raźny, kierow­
nik drużyny Janusz Szwertner 
i trener zespołu Bronisław O- 
lejniczak. W spotkaniu wziął 
również udział przewodniczą-

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze
w sekcjach

W tym roku — na zalecenie 
Ogólnozwiązkowej Federacji 
Kultury Fizycznej i Sportu — 
w organizacjach sportowych 
pionu związkowego wcześniej 
niż zwykle odbędą się zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze 
lub sprawozdawcze. W Hutni­
ku już się rozpoczął cykl ze­
brań sprawozdawczo-wybor­
czych w sekcjach sportowych. 
Pierwsi wystartowali kolarze 
(o ich zebraniu piszemy od­
dzielnie). Pozostałe sekcje o- 
bradować będą w następują­
cych terminach: 11 bm. godz. 
17.00 — piłka nożna, 13 bm. 
godz. 18.30 — koszykówka,
15 bm. godz. 17.00 — siatków­

ka, 15 bm. godz. 18.00 — sza­
chy, 18 bm. godz. 16.30 — pił­
ka ręczna, 19 bm. godz. 19.00— 
lekka atletyka, 20 bm. godz. 
19.00 — tenis stołowy, 21 bm. 
gedz. 18.00 — sporty motoro­
we, 27 bm. godz. 17.00 — boks.

Zdecydowana większość 
sekc’i Hutnika będzie miała 
okazje podsumować w czasie 
zebrań niemały dorobek. Rok 
ubiegły przyniósł bowiem klu­
bowi szereg osiągnięć sporto­
wych i organizacyjnych dużej 
miary. Mai.iy jednak nadzieję, 
że uczestnicy zebrań na tym 
nie poprzestaną, że potrattą 
krytycznie ocenić pracę sek­
cji, ujawnić możliwości wzbo­
gacenia form pracy szkolenio­
wej i wychowawczej. Zebra­
nia sprawozdawczo-wyborcze 
sekcji można i trzeba wyko­
rzystać dla zwerbowania do 
pracy w sekcjach nowych 
działaczy sportowych. Zbyt 
szczupła kadra działaczy jest 
bowiem jednym z istotnych 
hamulców rozwoju klubu.

Zebranie sprawozdawcze 
klubu odbędzie się w dniu 29 
stycznia o gedz. 16.30 w 

cy Krakowskiego KKFiT Jó­
zef Marecki.

Ojciec miasta złożył druży­
nie Hutnika, trenerowi, dzia­
łaczom gratulacje i podzięko­
wanie za wywalczenie tytułu 
drużynowego mistrza Polski 
w boksie — pierwszego w 
dziejach Krakowa. Dyr. 
Świerczek zapewnił—‘w imie­
niu bokserów — iż dołożą 
starań, aby również w przy­
szłości przysparzać Krakowo­
wi sportowej sławy.

pierwszym terminie a o 17.00 
w drugim terminie — w loka­
lu Hutnika Osiedle Stalowe. 
Również zebrania' wszystkich 
sekcji odbywać się będą w lo­
kalu klubowym. Kierownic­
twa poszczególnych sekcji 
zapraszają za naszym po­
średnictwem poza członkami 
sekcji również sympatyków.

KOLARZE NA CZELE LISTY KLASYFIKACYJNEJ
Krakowski Okręgowy

Związek Kolarski od lat jest 
organizatorem współzawod­
nictwa między sekcjami klu­
bowymi. W ubiegłym roku 
generalne zwycięstwo w tym 
współzawodnictwie, w któ­
rym liczą się przede wszyst­
kim wyniki najważniejszych 
imprez kolarskich, odniosła 
sekcja Hutnika. Kolarze 
Hutnika „zarobili” 444 pkt. 
Drugie miejsce zajął LZS 
Tarnów 336 pkt przed Unią 
Oświęcim 335 pkt i Koroną 
Kraków 224 pkt.

Z głośniejszych sukcesów kola­
rzy Hutnika, o których była mo­
wa na zebraniu sekcji, warto wy­
mienić wyścig organizowany 
przez KOZKol. i Powiatową P.adę 
LZS w Tarnowie. Zespoły Hutni­
ka zwyctPtyly wtedy we wszyst­
kich kategoriach. W licenc’1 I i 
II zwyciężyła ekipa’w składzie: 
Kalemba. Madej, J. Gloxxaeki i 
Pawłowski. W licencji III trium­
fowała drużyna w zestawieniu: 
Leśniak, Nowrk. Pazdalski i A. 
Gloxx-acki. W licencji IV pierw­
sze miejsce zajęła czwórka Hut­
nika — Koraszewski, Piekarz, 
Kazimierski i Dżwigula. W wy- 
ścigu tym zespoły Hutnika zo­
stawiły za sobą tak silne w o- 
kręgu krakowskim sekcje jak 
LZS Tarnów. Korona, Unia O- 
święcim 1 Cracovia.

W wyścigu, zorganizowa­
nym w Oświęcimiu z okazji

TENIS STOŁOWY

W lidze okręgowej rozpo­
częły się już spotkania re­
wanżowe. W ostatnim me­
czu pierwszej rundy Hutnik 
wygrał w Żywcu z Sołą 6:0. 
Pierwszą rundę drużyna 
Hutnika zakończyła bez po­
rażki, mając na swym kon­
cie imponujący stosunek 
małych punktów 60:6. Po 
pierwszej rundzie Hutnik 
zajmował bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce przed Ko­
roną i Wandą.

Drugą rundę rozpoczął ze­
spół Hutnika zwycięstwem

0 puchar „Gazety Krakowskiej“
w siatkówce

W sobotę 1 niedzielę (9 i 10 
stycznia» w hali Korony w Kra­
kowie odbędzie się turniej siat­
kówki o puchar „Gazety Kra­
kowskiej". Wezmą w nim udział 
4 zespoły krakowskie: I-ligowy 
Wawel oraz przedstawiciele ligi 
okręgowej: Hutnik, AZS 1 Koro­
na. Interesująco zapowiada się 
spotkanie drużyny Huthika z I- 
ligowym Wawelem.

Czterej młodzi siatkarze Hut­
nika: Liszowskl, Adamski, Je­
zierski i Szewczyk brali udział 
w międzypaństwoxvych spotka­
niach młodzieżowych reprezenta­
cji Polski 1 NRD. Turniej z u- 
dzialem dwu zespołów polskich 
i dwu niemieckich odbył się w

Dnia Chemika w licencji IV 
zwyciężył przedstawiciel
Hutnika Piekarz przed ko­
legą klubowym Koraszew- 
skim. W licencji I i II So­
cha byl czwarty a w licen­
cji III — Pazdalski uplaso­
wał się na trzeciej pozycji.

Oprócz wyścigów, sekcja 
propagowała turystykę ko­
larską, biorąc udział w raj­
dach i zjazdach turystycz­
nych.

W przekroju całego sezo­
nu największe postępy po­
czynili młodzi kolarze: KO­
RASZEWSKI, PAZDALSKI, 
LEŚNIAK, NOWAK i PIE­
KARZ.

DZIĘKUJEMY...

... DRUŻYNIE TENISA 
STOŁOWEGO HUTNIKA — 
BARBARZE RATZKO, RY­
SZARDOWI KAWIE, JÓ­
ZEFOWI PETKOWI i WIE­
SŁAWOWI CHAJDECKIE- 
MU — ZA POZDROWIENIA 
PRZESŁANE REDAKCJI Z 
WĘGIERSKIEJ GÓRKI. 

nad Beskidem Andrychów 
6:1.

Rezerwa Hutnika, która 
jest liderem w klasie A, wy­
grała ostatnio z Unią Oświę­
cim 6:1.

W niedzielę 10 bm. pierwszy 
zespól grać będzie z Legią w 
Krakowie, w świetlicy Stacji 
Badań Serca przy ul. 1 Maja. Po­
czątek o godzinie 10.00. Rezerwa 
wyjeżdża do Nowego Targu na 
mecz z Podhalem.

Za tydzień natomiast, 10 i 17 
bm. w budynku TKKF w Kra­
kowie przy ul. Sokolskiej odbę­
dą się indywidualne mistrzostwa 
okręgu krakowskiego. Tytułu mi­
strzowskiego wśród seniorów 
bronić będzie Petek z Hutnika.

tym tygodniu w Bielsku. Pol­
ska I, w której występowali siat­
karze Hutnika, zajęła drugie 
miejsce za NRD I. W decydują­
cym spotkaniu Polacy po bardzo 
ładnej grze wygrali pierwszego 
seta, ale w trzech następnych o- 
padll z sit 1 musiell uznać wyż­
szość lepiej kondycyjnie przygo­
towanych przeciwników.

W»»«.
Czy szachy są sportem?

Dla ludzi luźno związa­
nych ze sportem — pytanie to 
wydaje się banalne. Szachy są o- 
ficjalnie jedną z dyscyplin spor­
towych, podpadających jak wszy­
stkie inne „sporty” pod GKKF; 
co parę niedziel spiker radiowy 
wymienia je jednym tchem wraz 
z lekkoatletyką czy piłką nożną 
przy okazji losowania szczęśli­
wych liczb w „Toto-lotku”.

Wiadomości o szachach i sza­
chistach, acz skąpe, znajdują się 
przecież na ostatniej, sportowej 
stronic gazet. Więc...

A jednak nie tylko wśród dzia­
łaczy sportowych ale i wśród sa­
mych szachistów zdanie na temat 
„sportoxvości” szachów jest po- 
dztelone. Podaje się zazwyczaj 
druzgocące argumenty „za” i 
„przeciw".

Dlaczego tak się dzieje, dlacze 
go ze wszystkich oficjalnie uję­
tych dyscyplin jodynie sport sza ■ 
chowy wywołuje na twarzach 
ludzi sceptyczny uśmiech?

Owo powątpiewanie wynika 
nie tylko z niezrozumienia o co 
naprawdę chodzi w walce przy 
szachownicy: wynika również ze 
specyfiki szachów, które fakty­
cznie różnią się swym charakte­
rem od innych dyscyplin sporto­
wych. Są więc, czy nie są spor­
tem? A jeśli nie, to czy są nau­
ką, sztuką, kulturą, czy po prostu 
rozrywką umysłową?

Każdy z tych poglądów miał 
zresztą swoich zwolenników. 
Spróbujmy wspólnie zastanowić 
się — może uda nam się uzyskać

Po jesiennych mistrzostwach piłkarzy
Sekcja Piłki Nożnej „Hutni­

ka” posiada dwie drużyny re­
zerwowe, rozgrywające mecze 
w klasie „B” i „C” i do wy­
ników uzyskiwanych przez te 
drużyny przywiązuje bardzo 
dużą wagę.

W sekcji nastąpiła pełna mo­
bilizacja wszystkich zawodni­
ków i trzeba stwierdzić, że 
przyniosła ona efekty. Pierw­
sza drużyna rezerwowa „Hut­
nik I b", zdobyła jesienne mi­
strzostwo klasy „B".

Drużyna Hutnika Ib rundę 
jesienną skończyła bez poraż­
ki, tracąc punkty tylko w 
trzech remisowych meczach 
wyjazdowych z Tramwajem, 
Słomnikami i Proszowianką. 
Z 43 bramek strzelonych prze­
ciwnikom: Witkowski zdobył 
9, Krupa 8. Szydło 7. Pudrzyń- 
ski 5, Jagielczuk i Łach po 4. 
Mendrecki 3, Lelowicz 2 i 
Przcpolski 1.

W 10 spotkaniach mistrzow­
skich rozegranych przez tę 
drużynę brało udział 24 zawo­
dników, a mianowicie: Prze-

odpowiedź, zadowalającą i scepty­
ków i entuzjastów szachów. Za­
stanówmy się najpierw co mamy 
na myśli mówiąc sport, co de­
cyduje o tym, że pewną czynność 
zaliczamy do sportu, a inną nie. 
Może wysiłek mięśniowy jest ce­
chą charakterystyczną sportu?

Wiadomo przecież, jak wiele 
kondycji fizycznej musi posia­
dać piłkarz czy bokser, ile go­
dzin ostrego treningu kryje się 
za medalami olimpijskimi. Wszy­
stko to prawda, ale wśród dys­
cyplin sportowych znajdujemy ta­
kie jak szybownictwo, strzelanie, 
do uprawiania których nie po­
trzeba ani stalowych mięśni ani 
dużego wysiłku fizycznego. 
Tam za człowieka przestrzeń 
pokonuje maszyna, lub wy­
rzuca celnie pocisk strzelba pre­
cyzyjnie ustawiona. No i tzw. do­
bre oko, refleks, czy silne nerwy 
może mieć również człowiek Lez 
nogi i z powodzeniem konkuro­
wać ze wspaniale umięśnionymi 
olbrzymami.

Wiadomo również, że są dyscy­
pliny, w których kobiety startu­
ją wraz z mężczyznami i mimo 
słabszej budowy ciała osiągają 
świetne rezultaty. Z drugiej stro­
ny jest wiele czynności, wymaga­
jących wielkiego wysiłku fizycz­
nego, które nie są zaliczanp do 
sportu, np. taniec baletowy, więk­
szość czynności treningowych bo­
ksera czy piłkarza, rozciąganie 
sprężyn czy chociażby ciężka pra­
ca fizyczna górnika w kopalni.

(c. d. n.) 

polski, Lelowicz, Witkowski, 
Morcińczyk, Węgrzyniak, 
Łach, Mendrecki, Jatnroz, 
Swierkosz. Krupa, Pudrzyń- 
ski, Szydło, Pyrz, Ankus, 
Mielniczek, Tynor, Michalik, 
Jagielczuk, Igielski, Siudek, 
Krochmal, Pytlak, Cygan i 
Michalcewicz.

Jak widać z przytoczonych 
nazwisk, skład „Hutnika” Ib 
- to konglomerat zawodni­
ków starszych występujących 
już niejednokrotnie w pierw­
szej drużynie — z zawodni­
kami młodvmi, którzv dopie­
ro w ubiegłym roku skończyli 
wiek juniora.

Druga drużyna rezerwowa 
„Hutnik II” spisała si° w roz­
grywkach rundy jesiennej ró­
wnież bardzo dobrze, zdoby­
wając mistrzostwo jesienne 
grupy I klasy „C”.

Na 7 rozegranych me­
czów mistrzowskich drużyna 
straciła tylko 1 punkt na wła­
snym boisku w remisowym 
spotkaniu z Nadwiślanem. Z 
24 bramek jakie drużyna zaa­
plikowała swoim przeciwni­
kom: Lach zdobył 6. Kapusta 
4. Wątorck 3. Pytlak i Ig!“l- 
skl po 2. Sacliarczuk. Dyguto- 
wicz. Bańka i Sidek po 1. 
Trzy pozostałe bramki to wal­
kower uzyskany w meczu z 
LZS Liszczanka. W sumie w 
drużynie występowało 18 za­
wodników.

Drużyna II składa się wyłącznie 
z własnych wychowanków, któ­
rzy w ub. roku skończyli wiek 
juniora, a którzy obecnie nie re­
prezentują Jeszcze takiego pozio­
mu, ażeby mogli grać w pierw­
szej czy też drugiej drużynie. Jest 
to więc drużyna bardzo młoda. 
Przed zgłoszeniem drużyny do 
rozgrywek. Zarząd Sekcji zasta­
nawiał się czy podoła ona zada­
niu. gdy przyjdzie jej grać z 
przeciwnikami silniejszymi fizy­
cznie, grającymi twardo 1 słabo 
technicznie. Złudzenia te rozwiali 
sami zawodnicy, którzy osiągnię­
tymi wynikami udowodnili, ze 
talent ich stale się rozwija 1 ze 
zgłoszenie tej drużyny do mi­
strzostw było bardzo celowe. Do 
najbardziej wyróżniających się 
zawodników należeli: Lesiakow- 
ski, który jest ..odkryciem" spar­
takiady zakładowej HiL. Kapusta, 
Siudek, Z:ach i Wątorek^^^ąJuźy 
wkład xV uzyskaniu suk^Ktż-m.T— 
też niewątpliwie opiekun tej 
drużyny z ramienia sekcji — Mie­
czysław Kozłowski, który poświę­
cił bardzo dużo czasu na sce- 
mentowanie zespołu i wytworze­
nie w nim właściwej atmosfery.

Reasumując stwierdzić na­
leży, że rezerwy Hutnika spi­
sały się dobrze, za co należą 
się im słowa uznania. Nie mo­
żna jednak zapominać, że jest 
to dopiero półmetek sezonu, a 
więc do końcowego sukcesu 
jeszcze daleko. J. C.

* i IEJEDNOKROTNIE zetknąłem się z takim określeniem 
IX J i muszę przyznać, że szokowało mnie to trochę. Buka- 
I V reszt—Paryż? Czy to możliwe? 1 oto dość niespodzie­

wanie nastąpiła konfrontacja wrażeń przytaczanych 
przez turystów powracających z rumuńskiej stolicy z moim 
własnym obrazem tej metropolii. Nie długo bawiłem w Bu­
kareszcie, ale stwierdzam, że jest najpiękniejszym miastem, 
jakie udało mi się dotąd zobaczyć — miastem, w którym 
od pierwszego wejrzenia można się zakochać...

Gara Baneasa — jeden z dworców kolejowych Bukaresztu 
nie wyróżnia się niczym szczególnym, jak chyba tylko tym, 
że pomyślano tu o wygodzie podróżnych — budując dla nich 
wygodne łazienki z natryskami. Korzystać można z tego u- 
dogodnienia bez żadnych ograniczeń, zupełnie bezpłatnie. Z 
dworca szerokim, zazielenionym bulwarem jedziemy na 
zwiedzanie miasta.

Pierwsze, co rzuca się w oczy i towarzyszyć już będzie tu­
ryście przez cały czas pobytu w Bukareszcie, to niezwykle 
bogactwo zieleni i... duże jeziora rozciągające się niemal w 
samym śródmieściu. Liczne parki, wśród nich duma miesz­
kańców rumuńskiej metropolii — ogromny park kultury 
i wypoczynku Herastrau, okalają całe miasto stwarzając je­
go mieszkańcom idealne warunki wypoczynku. Parki zaj­
mują powierzchnię setek hektarów, są pieczołowicie zadba­
ne. Mnóstwo kwiaton'. Bukaresztanie informują, że samych 
np. róż kwitnie tu ok. 3 miliony. Przeciętnie po dwie dla 
każdego mieszkańca....

I drugi obraz, to niezwykła ilość pomników — wielkich 
monumentów i małych popiersi działaczy i przywódców ru­
muńskich. Jak przystało na Paryż południa, pomniki są śli­
czne. świetnie harmonizujące z otoczeniem. Widać rękę 
wielkich artystów. Na wyróżnienie zasługuje ogromny zbio­
rowy pomnik zdobiący fronton gmachu akademii sztabu 
generalnego rumuńskiej armii, dalej — pomnik lotnika góru­
jący nad piękną nowoczesna, arterią miejska jaką jest bul­
war lotników (nb. zupełnie podobny pomnik lotnika miała 
kiedyś Warszawa). Doskonałe są też pomniki rozsiane w im­
ponującej liczbie po całej dzielnicy uniwersyteckiej.

Jak Paryż, to oczywiście musi być też Łuk Triumfalny. 
Jest w Bukareszcie i ten ciekawy akcent urbanistyczny — 
przypominający jako żywo swój francuski pierwowzór. Łuk 
spina swymi przęsłami placyk tworzący się na reprezenta­
cyjnej ulicy Kiseleff biegnącej od Placu Zwycięstwa ku te­
renom stałej ekspozycji osiągnięć rumuńskiego przemysłu.

Notalki z podróży rumuńskiej

Drugi Paryż?
Łuk triumfalny jest dziełem młodego artysty, bardziej chy­
ba rzeźbiarza niż architekta.

ukareszt, to jednak nie tylko miasto zieleni, jezior i 
mnóstwa pomników. To również miasto cerkwi i starych 
kościółków. Trudno wprost uwierzyć, ale można doliczyć

się ponad 360 obiektów sakralnych. Nie ma nawet porówna­
nia z Krakowem: odwiedzając codziennie jedną bukaresz­
teńską cerkiew czy kościółek, można mieć zajęcie na... o- 
krągły rok. Zaiste zastanawiająca jest hojność z jaką wypo­
sażono w ciągu wieków miasto, w te — dzisiaj już — za­
bytki.

Od dnia wczorajszego, którego symbolem są te rozliczne 
kościółki, przechodzimy bezpośrednio do dnia teraźniejszego 
stolicy rumuńskiej republiki. Wyrażają go nowe wspaniałe, 
dzielnice mieszkaniowe, nowe teatry i kina, nowe obiekty 
przemysłowe, stadiony sportowe, pływalnie.

arto dłużej zatrzymać się w ... dzielnicy kwiatów. 
Przedstawiamy: Cartierul Floreasca — 10 tys. miesz­
kańców, ulice Bacha, Verdiego. Czajkowskiego. Szo­

pena. Domy — jak rzucone w zieleń i między kwiaty białe 
pudełka. Urocza dzielnica mająca w sobie coś z poezji 
i chwytającego za serce piękna. Takie dzielnice przydałyby 
się i w naszych miastach, jako, że wzory bukareszteńskiego 
budownictwa mieszkaniowego naprawdę godne są naśla­
downictwa. Niedaleko od dzielnicy kwiatów wznosi się 
gmach fabri ki elektrycznych urządzeń automatycznych. 
Pałac z betonu i szkła, wysmukły, wielopiętrowy wieżowiec. 
A więc znowu Paryż lat dzisiejszych.

Jednym z licznych stadionów sportowych Bukaresztu jest 
stadion im. 23 Sierpnia (data powstania republiki). Mieści 80 
tys. widzów, posiada boiska piłkarskie i wszelkie urządzenia 
lekkoatletyczne. Piękne trybuny. Gospodarze znowu z dumą 
w głosie informują, że cały ten stadion został wybudowany 

“przez młodzież i dla młodzieży w rekordowym czasie nie­
spełna 4 miesięcy. Musial być gotowy na Festiwal Młodzieży

i Studentów, był oddany co do godziny. Z korony stadionu 
roztacza się szeroka panorama miasta: parki, jeziora, nowe 
dzielnice wieżowców, fabryki. 1 nad wszystkim wyniosły 
akcent w postaci kombinatu poligraficznego Casa Sciintei. 
To taki pałac kultury i nauki w wydaniu rumuńskim. Widać 
go z każdego miejsca w mieście. Kolos. Pośrodku zabudowań 
— wysoka wieża, przed gmachem — obszerny plac i na nim 
pomnik W. I. Lenina. W kombinacie tym skupiają się prawie 
wszystkie wydawnictwa książkowe i prasowe Rumunii, są 
tutaj redakcje t nowoczesne drukarnie. W gmachu pracuje 
ok. S tys. ludzi — cyfra ta mówi sama za siebie.

Na koniec jeszcze kilka uwag o bukareszteńskiej ulicy. 
Ruch — duży. Uwagę zwracają na siebie sklepy z niesły­
chanie bogatym wyborem konfekcji i bielizny damskiej. 

Barwne, leciutkie „cudeńka” z nylonu. Nasze panie nie mo­
gą oderwać oczu od wystaw. 1 to nęci i to kusi, ale cóż ro­
bić, skromny zapas dewiz nie pozwala na rozrzutność przy 
zakupie prezentów. Można jednak dowoli patrzeć na bogaty 
asortyment wyrobów przemysłu lekkiego. I w tej dziedzinie 
— godny paryskich wzorów.

Tekst i foto: JERZY DANEK

Stara cerkiew i tuż obok nowoc rośny 16-picłr«wy wieżowiec w 
centi um Bukaresztu.



Sfr. ó GŁOS NOWEJ HUTY

pod red. J. 2.

Na Nowy Rok!
Tradycyjnym obowiązkiem jest u progu nowego roku 

j podsumowanie minionych dwunastu miesięcy,.spojrzenie 
<iZ wstecz na przebytą drogę, by zdać sobie sprawę z tego, co 
<ić> się osiągnęło i co jeszcze pozostało do zrealizowania na 
X przyszły rok. Tak więc i ..Głos Młodych” uważa za ce- 
vz lewe dokonać bilansu pracy ZMS-owskiej w HiL. która 
i'y przecież dominowała nä tym miejscu w 52 numerach na- 
ZK szego pisma. Bardzo pomccny w dokonaniu _tego podsu- 

mowania był wiceprzewodniczący Zarządu Fabrycznego 
ZMS tow. Roman Brągiel. Trudno w krótkim omwie- 

A niu zawrzeć całokształt działalności ZMS w Kombina- 
V cie. Trzeba by na to znacznie więcej miejsca, niż ramy 

skromnej rubryki.
Skoncentrujemy sie zatem 

tylko na najważnie szych 
momentach roku 64. Zaczął 
się on pomyślnym przebie­
giem akcji wyk-orczej. Na ze­
braniach i konferencjach wy­
tyczano kierunki pracy na br. 
Szczegółowo analizowano mo­
żliwości realizacji czynów 
dwudziestolecia i zobowiązań 
podejmowanych dla uczczenia 
IV Zjazdu Partii. Rok Dwu­
dziestolecia był dobrą okazją 
do wzmożonej aktywności ca­
łej orgenizacji. Miesiące wio­
senne minęły ped znakiem 
przygotowań do Dnia Hutnika 
i Dni Młodości. Organizacja 
fabryczna miała duży udział 
w ubiegłorocznych ..Dniach”.

Akcja letnia egarnęła około 
500 osób, które spędziły swój 
urlop na obozach zorganizo­
wanych przez ZMS.

IV Zjazd Partii, a następnie 
Zlot Młodzieży Po’skiej powi­
tali młodzi hutnicy cennymi 
zobowiązaniami. Pierwsze 
meldunki zapowiadały pomy­
ślną realizację czynów pro­
dukcyjnych. Ich wartość uro­
sła ze stu milionów do 160, że­
by wreszcie osiągnąć pod ko­
niec roku wartość produkcji 
sięgającą blisko 210 min zł. 
Oczywiście nie sami młodzi są 
autorami tego czynu, lecz na

1teî ckï raseszUsms?
Widzieliśmy wiele komedii 

filmowych na temat wspól­
nych mieszkań. Kolejki do ła­
zienek, tłok gospodyń przy 
maleńkich kuchenkach, pisk 
dzieci, kłótnie i niesnaski — 
wszystko to bardzo zabawnie 
wygląda r.a ekranie. W życiu 
niestety — mniej. Te kłopoty 
nie należą jeszcze bynajmniej 
do przeszłości, mimo, że o 
nich jakoś ostatnio mało się 
mówi.

Klasycznym przykładem fa­
talnych warunków mieszka­
niowych są hotele rodzinne 
PPB HiL w osiedlu Willo­
wym. Mieliśmy właśnie przed 
kilku dniami wizytę w redak­
cji, gdzie przyszły szukać po­
mocy mieszkanki hotelu nr 5. 
Pomyślcie tylko: z. jednego 
przedpokoju korzysta 12 osób, 
w tym sześcioro dzieci. Mała 
kuchenka dla trzech rodzin. 
Wspólne łazienki i ubikacje. 
Ciągłe nieporozumienia, zde­
nerwowanie, kompletny brak 
warunków do wypoczynku po 
pracy. A mieszkają tu z żona­
mi i dziećmi pracownicy nie 
tylko PPB HiL, ale i huty, 
IIPR, Cementowni. Jeden z 
lokatorów — to człowiek cho­
ry na gruźlicę, w dodatku 
alkoholik, którego ulubionym

„Nasza mała stabilizacja"
(Dalszy ciąg ze str. 3)

Przy milej pogawędce upłyn­
niliśmy też trochę zapasów 
alkoholu przygotowanego na 
świąteczny stół.

W starym roku minęło 8 
lat pracy w kombinacie. Józef 
Suder — elektryk automatyki 
wielkopiecowej przechodził 
kolejne szczeble. Był następ­
nie brygadzistą, dziś — jest 
mistrzem utrzymania ruchu.

A więc Bożenka i mieszka­
nie. Oto dorobek 64 roku dla 
tej rodziny, lo której nawet 
powierzchowny obserwator 
dojrzałby prawdziwie pogod­
na, ciepła atmosferę. 

pewno cni są inicjatorami. 
Największy udział ma tu Sta­
lownia, dalej ZK, P-40, P-62, 
P-64.

Jeśli już o produkcji mowa 
to dodajmy, że rok 64 był ro­
kiem dużego rozwoju współ­
zawodnictwa i brygad EPS. 
Wystarczy powiedzieć, że 34 
zespoły otrzymały w br. tytuł 
BPS. w tym 7 złotych odznak 
XX-lecia. Dorzućmy jeszcze 
t'-lko dwie liczby: w hucie 
mamy obecnie 138 brygad 
młodzieżowych, z których 54 
posiada zaszczytne wyróżnie­
nie BPS.

Do rozwoju Brygad Pracy So­
cjalistycznej przyczyniły się zna­
cznie, podjęte na początku dru­
giego półrocza przygotowania do 
III Zjazdu ZMS. Ńa pewno miłym 
dla nas akcentem było wręczenie 
— w październiku złotej odznaki 
im. Janka Krasickiego — organi­
zacji fabrycznej,. To dodało bodź­
ca do dalszej wytężonej pracy 
na wszjsikich odcinkach działal­
ności ZMS-owskiej.

Podjęto próby ożywienia 
pracy samorządów hotelo­
wych, a także poprawy stylu 
pracy Ogniska Młodych. I 
chociaż te punkty w dalszym 
ciągu stanowią słabsze strony 
pracy ZMS-owskiej. tym nie­
mniej w 64 roku zanotować 
trzeba conajmniej większe za- 

zajęciem jest... wyrzucanie 
butelek nrzez okno wprost na 
bawiące się dzieci. Edukacja 
nie do pozazdroszczenia.

Za te wszystkie „wygody” 
bardzo słono płacą rodziny 
zajmujące małe pokoje w ho­
telu. Za 18-metrcwą izbę — 
450 zł miesięcznie, czyli 25 zł 
za 1 m kw. Wprawdzie z o- 
grzewaniem, gazem i świa­
tłem, ale proste wyliczenie 
wskazuje jasno, że to i tak 
zbyt wygórowana opłata.

Niezależnie od twch „przy­
jemności” — wysokie opłaty 
za hotelowe mieszkania jakoś 
nie zobowiązują Zarządu 
Kwaterunku i Zaopatrzenia 
Robotniczego PPB HiL do na­
leżytej troski o zakwaterowa­
nych. Wystarczą takie przy­
kłady, jak przysyłanie upom­
nień o dawno już zapłacone 
czynsze czy też zwlekanie z 
przysłaniem monterów, o któ­
rych trudno się doprosić.

W tej sytuacji najbardziej 
słuszne — co zresz'ą postulu­
ją również mieszkańcy wspo­
mnianych hoteli — wydaje 
się przejęcie budynków przez 
DRN. jako normalnych miesz­
kań lokatorskich. Wtedy .— w 
razie otrzymania izb w r.o- 

interesowanie się tymi spra­
wami.

Pozytywny natomiast był u- 
dział w Spartakiadzie, gdzie 
młodzież z natury rzeczy by­
ła w przeważającej ilości. Jak 
gdyby finałem ożywionej 
działalności na rzecz umaso- 
wienia sportu wśród załogi, 
była zorganizowana przez O- 
gnisko TKKF i ZMS ogólno­
polska narada działaczy spor­
towych na początku grudnia. 
Świadczy ona o wysokiej ran­
dze, jaką zajmuje nasza dzia­
łalność' sportowa na mapie 
masowej kultury fizycznej.

Mimochodem wspomnieliśmy 
już o pewnych słabszych stro­
nach, nie możemy tu pom‘ną: 
tak istotnej sprawy jak dzia­
łalność ideowo-kształceniowa. 
Jakolwiek nie można stwier­
dzić, że jest ona słaba, tym 
niemniej nie mamy powodów 
do zachwytów. Przebiera ona 
w miarę regularnie, jednak 
bez nowych akcentów w tej 
tak bardzo ważnej dziedzinie 
żvcia organizacji. I dlatego 
jeśli mielibyśmy wyciągać z 
powyższego podsumowania 
jakiekolwiek wnioski i życze­
nia noworoczne, to na pierw­
szym miejscu znalazłaby się 
właśnie sprawa poprawy, ua­
trakcyjnienia i podniesienia 
na wyższy poziom pracy ide- 
owo-wychowawczej.

Na koniec naszych refleksji zo­
stawiliśmy dane dotyczące wzro­
stu szeregów, otóż należy powie­
dzieć, że rok 61 i pod tym wzglę- 
d m był interesujący. 31 grudnia 
1S61 roku organizacja liczyła 2313 
członków, dziś — po roku — ma 
ich około« 2300. A więc dość powa­
żny wzrost, co nie oznacza ab­
solutnie wyczerpania możliwo­
ści dalszej rozbudowy organizacji.

W nowy 1965 rok wstępuje­
my wzbogaceni o doświadcze­
nia minionych 12 miesięcy i z 
dużym dorobkiem pracy ZMS 
w HiL, szczególnie w spełnia­
niu przez organizację funkcji 
współgospodarza zakładu. U- 
macnianie tej roli, podnosze­
nie autorytetu organizaeii, 
zbliżanie jej do najszerszych 
rzesz młodzieży, oto życzenia, 
które składamy w imieniu 
Zarządu Fabrycznego ZMS i 
..Głosu”, działaczom młodzie­
żowym i całej organizacji.

wym budownictwie — nie bę­
dzie już mowy o dokwatero­
waniu ncwych rodzin i stoo- 
niowo warunki zmieniłyby się 
na lepsze. I co również waż­
ne — opłaty za korzystanie z 
mieszkań uległyby wreszcie 
obniżeniu. PPB HiL nie powi­
nien stawiać żadnych sprzeci­
wów. Budynki te dawno już 
zatraciły charater hoteli. Sa 
po prostu mieszkaniami r o- 
dzinnymi i nic nie uspra­
wiedliwia faktu pobierania 
wygórowanych opłat za wa­
runki, które urągają najbar­
dziej skromnym wymogom 
mieszkańców Nowej Hutv.

’ (dr)

1 o ciekawe

Nowoczesna medycyna
sięga i po

alo kto zapewne wie, że w ZLZ 
HiL można korzystać z usług wy. 
kwalifikowanego masażysty. Jest 

nim długoletni pracownik Wydziału 
Kolejowego huty inż. Tadeusz Sicloro- 
wicz, którego pogarszający się stan 
zdrowia jmusił do przekwalifikowania 
się. Obecnie jako dyplomowany masa­
żysta jest on nadal bardzo przydatny, 
spełniając ważną dla zdrowia załogi 
funkcję.

Zamieszczamy poniżej kilka uwag 
inż. Sidorowicza na temat leczniczych 
właściwości masażu.

*
Masaż należy do bardzo starych me­

tod leczniczych? Już w dziele chińskim 
Kcng Fu, które ukazało się 3 tys. lat 
przed naszą erą znajduje się wzmian­
ka o leczeniu za pomocą masażu. 
Wskazówki co do sposobów stosowania 
tej metody znajdują się również u Hin­
dusów w ..Księdze mądrości”. W śre­
dniowieczu, w związku z upadkiem 
medycyny, stosowanie masażu zostało 
zaniedbane. Dopiero od połowy DCVIII 
wieku zaczęła szeroko rozwijać się 
medycyna zapobiegawcza (profilak­
tyka), której zadaniem jest niedepusz- 
czenie do wystąpienia choroby.

Gimnastyka, czy masaż? Obie te me-

ten środek
tody.są godne uwagi. Poświęćmy jed­
nak nieco więcej uwagi masażowi. 
Dzięki niemu usuwa się w sposób me­
chaniczny z powierzchni skóry złusz- 
czone komórki nabłonka, odsłaniając 
ujścia gruczołów łojowych i potowych. 
W ten sposób zwiększa się wydzielanie 
potu, poprawia oddychanie skóry. Pod 
wpływem rytmicznego ucisku następu­
je reakcja naczyń krwionośnych. Na­
czynia rozszerzają się, następuje za­
czerwienienie i .uczucie ciepła. Komór­
ki otrzymują więcej substancji odżyw­
czych, a także następuje przyspieszenie 
wydalania produktów przemiany ma­
terii. Nie bez znaczenia jest również 
to, że pod wpływem1 masażu skóra sta­
je się jędrna i elastyczna. Mięśnie roz­
rastają się. stają się silniejsze, elasty­
czniejsze i bardziej wytrzymałe. Zani­
ka uczucie zmoczenia.

Masaż działa przede wszystkim na 
układ nerwowy. Niektóre jego rodzaje 
wywierają wpływ pobudzający, 
inne zaś — uspakajający. Weż- 
my prosty przykład: jeżeli chcemy u- 
sojkoić dziecko, wystarczy je pogła­
skać. Natomiast* * gdy chcemy przywa­
lać je do • posłuszeństwa, nieodzowny 
staje się ... klaps. Czyli działanie po-- 
budzające układ nerwowy. Znana tak-­

tt
laiystyczna rodzina hut­
nicza,'to taka, która już 
od kilku lat ma mieszka­

nie, pralkę, telewizor. Co naj­
wyżej dorabia się lodówki i 
elektroluksu. Dwie rodziny, 
które odwiedziliśmy, są więc 
niezupełnie typowe. Zaczyna­
ją dopiero osiągać stabiliza­
cję. A narazie serdeczne, choć 
o numer „Głosu" spóźnione 
życzenia: oby dalsze poczyna­
nia, były równie pomyślne 
jak w staram reku — roku 
życiowego startu.

Bronisława SOSZKO

że to rzecz, że głaskanie wpływa na 
zmniejszenie bólu.

Specjalistyczne masaże lecznicze oraz 
kosmetyczne wykonują tylko upraw­
nieni i kwalifikowani masażyści. Jed­
nak możliwe jest wykonanie tzw. au- 
tomasażu, co podobnie jak gimnastyka 
poranna zwiększa sprawność fizyczną 
i przynosi dobre samopoczucie. Jak 
wykonać automasaż i kiedy go stoso­
wać? Można np. rano po obudzeniu się 
masować w pozycji siedzącej kończyny 
dolne. Prawą i lewą ręką masujemy 
nogi począwszy od czubków palców do 
stawu skokowego. Nie należy przy tym 
stosować ruchu powrotnego. Czynność 
należy powtórzyć 5 razy. Następnie 
masujemy oburącz podudzie oraz udo. 
To tylko jeden z przykładów tzw. auto. 
masażu. Podobnie można masować tu­
łów i klatkę piersiową.

Po powrocie z pracy należy wykonać 
masaż w ten sam sposób, ale po uprze­
dniej ciepłej kąpieli. Przydatny może 
być tutaj ręcznk kąpielowy. Rano na­
tomiast, po wykonaniu autemasażu, za­
lecam krótką gimnastykę.

Trudno oczywiście w krótkim arty­
kule cmówić zalety oraz lecznicze zna­
czenie masażu. Kilka przytoczonych 
przeze mnie uwag — a wynikają one 
zarówno z teorii, jak i z konkretnej 
praktyki — zainteresuje na pewno 
Czytelników i skłoni ich, być może, do 
zainteresowania się masażem. Jedno 
jest pewne, że masaż nigdy nikomu je­
szcze nie zaszkodził (jeśli wykonywany 
jest fachowo). Przynosi natomiast o- 
gromna pomoc w lecznictwie i w reha. 
bilitacji (po wypadkach względnie 
przebytych cherohach).

Inż. TADEUSZ SIDOROWICZ 
clyol. masażysta

Tow. Tejchma wśród załogi PBM
Z okazji XV rocznicy budo­

wy miasta, w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Miej­
skiego Nowa Huta goś- 
ścił sekretarz KC PZPR tow. 
JÓZEF TEJCHMA, który 
wziął udział w spotkaniu, zor­
ganizowanym przez organiza­
cję ZMS-owską przedsiębior­
stwa. Ponadto uczestniczyli w 
nim: I sekretarz KKM PZPR 
ANDRZEJ KURZ, I sekretarz 
KD PZPR ANDRZEJ KAS­
PRZYK, przewodniczący Za­
rządu Miejskiego ZMS w 
Krakowie LECH KMIETO- 
WICZ, I sekretarz KZ PZPR 
PBM — KAZIMIERZ TRĘ­
BACZ, przewodniczący Za­
rządu Zakładowego ZMS — 
FRANCISZEK ZAPRZALKA 
— organizator spotkania. Od­
było się ono w budynku KD 
MO. gromadząc wielu praco­
wników przedsiębiorstwa.

Na wstępy tow. Tejchma 
wspominał pierwsze lata bu­
dowy kombinatu, kiedy prze­
bywał na terenie Nowej Huty, 
działając w organizacji mło­
dzieżowej. następnie odpowia­
dał na szereg pytań. Dotyczy­
ły one wielu zagadnień, z za­
kresu spraw politycznych, go­
spodarczych itp. jakimi żywo 
interesuje się załoga PBM. 
Bardzo obszernie omówił on 
zaopatrzenie rynku, uzasad. 
niając występujące trudności.

Pytania z zakresu proble­
mów politycznych dotyczyły 
zmian na kierowniczych sta­
nowiskach państwowych i 
partyjnych w Związku Ra­
dzieckim, perspektyw dal­
szych stosunków mędzy ZSRR 
a Chinami, znaczenia próby 
pierwszej bomby atomowej w 
Chinach, możliwości nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Polską a ŃRF. 
Tow. Tejchma dużo uwagi po­
święcił obecnym zadaniom 
młodzieży ZMS — po III 
Zjeździe, z których zasadniczą 
sprawą jest zdobywanie kwa­
lifikacji zawodowych.
''Następnie ob. Lech Kmieto.

„ Białe szaleństwo“

Jak co niedzielę, amatorzy więc nie ma żadnych kłopo- 
sportu narciarskiego mają o- tów z ekwipunkiem, 
kazję wybrać się na wyciecz- Zgłoszenia przyjmuje Od­
kę do Zakopanego, organizo- dział PTTK w budynku „S”.
waną przez Oddział PTTK 
przy Hucie im. Lenina. Do­
jazd bardzo wygodny — auto­
karami huty. Koszt niewysoki 
— 22 zł od osoby. Jak się do­
wiadujemy, PTTK wypożycza 
chętnym narty, buty narciar­
skie, a nawet skafandry. Tak

wicz wręczył odznaki im. 
Janka Krasickiego młodym 
pracownikom PBM. Otrzymali 
je: Marian Karasiński (sre­
brną) oraz Stefan Olszewski i 
Antoni Czubat (brązową). Na 
zakończenie spoi kania tow. 
Tejchma dostał album PBM, 
wydany z okazji 15-lecia 
przedsiębiorstwa oraz wią­
zankę kwiatów. (bs) •
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Ostrym piórem
Nie żałować wody

Pracownicy W 711 często 
niemycj wracają do domu, 
gorsząc swym niechlujnym 
wyglądem współpasażerów 
tramwajowych. Ale jakże tu 
docisnąć się do umywalni, 
kiedy na 500 ludzi zainstalo­
wano zaledwie 16 kranów. A 
więc 30-stu w kolejce. Nic 
dziwnego, że niektórym bra­
knie cierpliwości, zwłaszcza 
gdy do domu spieszno. Ta sa­
ma sytuacja powtarza się z u_ 
bikacjami (tylko dwie) oraz z 
szafkami na odzież, których

Odjazd autokarów o godz. 
6.30 z Placu Centralnego. Po- 
zostaje tylko' życzyć pięknej, 
słonecznej pogody i dużo śnie­
gu, którego — jak zapewnia 
nas Wicherek — w Zakopa­
nem nie brak. Przyjemnych 
zjazdów! (dr)

Nr 7 (422)

Okres świąt i Nowego Roku mi­
ło spędzili wychowankowie Domu 
Małego Dziecka w Nowej Hucie. 
Choinka, upominki i szczególnie 
troskliwa opieka personelu — 
wszystko to stworzyło dzieciom 
świąteczną atmosferę. Gdyby je­
szcze mamy częściej odwiedzały 
swe pociechy, szczęście byłoby 
peinc...

Fot; J. BROŻEK

też dla wszystkich nie starcza. 
IV krytycznej sytuacji znaj­
dują się również robotnicy 
torowi z W-74, którzy rozsy­
pani po całym terenie kombi­
natu narzekają na brak wody.

Sądzimy, że Dział Socjalny 
nie omieszka wglądnąć w te 
sprawy i przystąpi do popra­

wy ciężkich warunków socjal­
nych w W-711 i W-74.

A oto postulaty — więcej 
kranów i ubikacji. Dla każde­
go — szafka na odzież. Urny 
walnie dla W-74 i choćby że­
lazne kosze z rozżarzonym 
węglem, przy większych sta­
nowiskach pracy. (dz)
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potrzeb mieszkańców

niżem 
układ 
że po 

pod

Huśtawka temperatur trwa, w 
piątek powtórzył’ się historia 

z ostatniego dnia ubiegłego roku 
— w nocy chwycił ostry mróz 
(—16 st.), a w ciągu dnia tempe­
ratura podskoczyła powyżej 0 st. 
T: gwałtowne skoki są następ­
stwem szybkich zmian w sytuacji 
atmosferycznej. Mroźną noc była 
„pożegnaniem się" z nami wyżu 
borycznego. odwilżowa tendencia 
w ciągu dnia przyszła z nadej­
ściem niżu znad Morza Norwe-. 
skiego. Ponieważ tuż za 
rozbudowuje się nowy 
wyżowy, możemy przyjąć, 
kilku dniach lżejszych 
względem temperatury, ale n 1 e- 
przyjemnych z powodu du­
żego zachmurzenia i opadów (na­
wet deszczu ery mżawki). wr*ci  
mróz i rozpogodzenia. PROMYK

A co z tzw.
„asortymentem"?

Właśnie! Dlaczego tak mało 
zróżnicowane są jadłospisy w 
barach mlecznych? Mamy re­
prezentacyjną placówkę te-o 
typu przy Alei Róż. 'Wcale 
przyjemne wnętrze, ładne sto­
liczki, unowocześniony system 
sprzedaży. Jednak, gdy zaj­
rzymy do karty ze spisem po­
traw. od razu człowiek mar­
kotnieje. Raczej stały 
gram, w którym królują 
rożki ruskie, o ile są, i 
kiety.

Trudno wgłębiać się w 
dlowe arkana. 
natomiast

Na terenie dzielnicy istnieje 
5 miejsc straceń — -jeden w 
Gręba Iowie i 4 w Krzesła wi­
cach’. Są one otaczane szcze­
gólną op eką władz dzielnico­
wych. W ciągu ostatnich 
trzech lat na konserwację i 
prace porządkowe wydano 50 
ty:, zł. Dudźet na rok bieżący

Drukarnia Pra-owa
K.-aków. ul Wielopole 1

Z G-32
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SnWESlrm echa
Miłego „Sylwestra” w Klu­

bie pleszowskim zorganizowa­
ło Kołu Ligi Kobiet przy Za­
rządzi Kwaterunku i Zaopa­
trzenia Robotniczego. V7 pięk­
nie rdeł-orowar.oj sali wesoło 
bawiło się około 209 osćb — 
głównie mieszkańców hoteli.

W części artystycznej, o 
godz. 12-tej wystąpili Józef 
Pyrlik i Stanisław Piekarczyk, 
jako Stary i Nowy Rok. Ich 
dialog podobał się bardzo ze­
branym gościom.

Przy okazji koło LK przy 
ZK i ZR. z jej przewodniczą­
cą Karolin? Bednarz pragnie 
podziękować za udostępnienie 
sali dyrektorowi hoteli robot­
niczych tow. K. Polkowi, kie­
rownikowi Domu Kultury w 
Fleszowie — M. Jedynakowi, 
oraz E. Jędrzejewskiemu i St. 
Dadejowl. Słowa 
leżą się również przedstawi­
cielowi MO — L. .............
za czuwanie nad 
oraz M. Jedynakowi, 
wspólnie z kilkoma pracowni­
kami wykonał dekorację sali 
klubowej. W bufecie praco­
wało na zabawie sylwestro­
wej w Pleszowie kilkanaście 
kobiet — członkiń koła LK.

uznania na-

Wróblew! — 
porządkiem, 

który

AtaKi zimy
— niegroźne
Ostatnio odbyło się spotka­

nie pracowników Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej z przedstawi­
cielami MPO, Zarządu Zielem 
Miejskiej, DŻEM i innych 
przedsiębiorstw, w sprawie 
planu działania w okresie zi­
mowym, w wypadku obfitych 
opadów śniegu, 
zów, gołoledzi, 
montowało dwa 
do odśnieżania, 
kresie ciężkiego

silnych mro-
MPO wyre-
ciężk'e pługi 

pomoc w za- taków zimy, 
sprzętu zade-

Z NOTATNIKA OBSERWATORA

prostymi jak 
paru nowych

pro- 
pie- 
kro-

han-
Zajmijmy się 

rzeczami całkiem 
wprowadz”n:e 
potraw, które

*z. ///• '»'• iri’ir'* 'tw* ///•//'•

Na Skarpie duży ruch. Dzieci korzystają z uroków z my i każ­
dą wolną chwilę yrzez-aczaia na snort narciarski, saneczkowy, na 
bitwy śnieżnymi kulami. Nareszcie zima w pełni...

Foto: J. Ł.RO2EK

Tużą popularnością i zain­
teresowaniem mieszkańców 
Nowej Huty i Krakowa cie­
szy się corocznie Amatorski 
Konkurs Śpiewaczy. W tym 
roku imprez’ ta. piąta z kolei 
wiąże się z dziesięcioleciem 
ZDK HiL, placówki, która 
wspólnie z Wydziałem Kultu­
ry Prezydium DRN i Rozgło­
śnią Polskiego Radia w Kra­
kowie, organizuje konkurs.

Amatorski Klub Śpiewaczy 
miał zawsze charakter maso­
wy, sądzimy, że i w bież, roku 
impreza zdobędzie sobie wielu 
zwołer.i- '-iw-miłośników pie­
śni i piosenki.

Zgodnie z regulaminem, kon­
kurs organizowany jest w dwóch 
kategoriach: pieśniarzy i piosen- 
karzy, którzy przygotują trzy do­
wolnie obrane przez siebie utwo­
ry w języlcu polskim. Piosenka­
rze podzieleni zostaną na dwie

klarowało Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych.

Do usuwania śniegu Zarząd 
Zieleni Miejskiej posiada w re­
zerwie około ?o pracowników, 
którzy romagać bę-tą w wypad­
ku dużych opadów. Ponadto na 
terenie dzielnicy sprawdzono 
wszystkie ścieki uliczne, co unie­
możliwi tworzenie się kałuż wody 
na jezdniach w czasie odwilży.

Ogólnie na spotkaniu 
stwierdzono, iż Wydział Gos­
podarki i zainteresowane 
przedsiębiorstwa 
przygotowane do 

są dobrze 
odparcia a-

(bs)

można przecież uzyskać nawet 
przy zachowaniu mniej wię­
cej tych samych składników. 
Może wspomnian-- ł’dny bar 
mleczny przy Alei Róż zrobi 
dobry początek?

Gdy śnieg sypie...

...trudno długo czekać na 
tramwaj nawet pod daszkiem 
na pętli przy 
Za naszym 
walcownicy 
zwiększenie

gdyż
w 

nieprawdopodobnie

Walcowniach, 
pośrednictwem 

proszą MPK o 
ilości składów 

„czwórka” 
godzinach

„piątki”, 
przychodzi 
szczytu 
przeładowana. Słyszałam tak­
że propozycje, by i „dwu­
dziestka” dochodziła do W’’- 
cowni. Przyrzeczenie zostało

jest znacznie wyższy, równa 
się kwocie 120 tys. zł M. in. 
planuje się kapitalny remont 
pomnika na Wzgórzach Krze- 
slawickich, ogrodzenie i za­
kładanie nowych kwietników 
różanych. W latach przysz­
łych Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium DRN przewiduje 
polożer.ie płyt kamiennych w 
trzech miejscach straceń, w 
miejsce dotychczasowych gro­
bów ziemnych.

I

(bs)

grupy: estrado vo-artyst>’czną
taneczno-rozrywkową.

1

Zgłoszenia do konkursu 
przyjmuje sekretariat Zt)K 
HiL, codziennie, w godz. od ' 1 
do 13 (tel. 427-65) do 31 stycz­
nia 1965 r. Ćwierćfinałowe 
przesłuchania rozpoczną się 
10 lutego.

Dla laureatów konkursu 
przewidziane są nagrody, któ­
re zostaną wręczone na kon­
cercie finałowym.

(bs)

W bież, sezonie 1964.65, w Do­
mu Kultury HiL organizowane są 
częściej niż w lotach ubiegłych 
interesujące spotkania, prelekcje 
i odczyty oświatowe. Dotyczą o- 
nc szeregu dziedzin życia kultu­
ralno-oświatowego, wicie z nich 
poświęconych Jest innym kratom, 
ich mieszkańcom, obyczajom, kul­
turze.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się w ZDK HiL spotkania z cyklu 
„Trzeci świat”. W styczniu pla­
nuje się dwa odczyty: na temat 
¿jednoczonej Republiki Arabskiej 
(Syria 1 Jordania) — o obycza­
jach i wierzeniach ich mieszkań­
ców mówić będzie student z Sy­
rii — Mohsmel Karna. Drugi in­
teresujący odczyt na temat „Spór 
Jordania — Izrael” wygłosi przed­
stawiciel Jordanii — Har-i Ilamr.r- 
neh. Następne spotlraria poświę­
cone będą m. in. takim krajom, 
Jak Msroko, Ghana, Kuba, We­
nezuela.

w polewie stycznia, w kawiar­
ni Domu Kultury odbędzie się 
spotkanie z uczestnikami ofensy­
wy styczniowej, zorganizowane z

dane, więc piszę. W ramach 
realizacji przygotowań do zi­
my — bo i od sprawności ko­
munikacji zależy przecież 
zdrowe i pogodne prze‘rwanie 
najcięższego okresu roku.

(ik)

Od 9 do 15 bm.
sobota

Godz. 9.35 Program dla szkól: 
Geografia dla klas VI pt. „Dolny 
Śląsk", 10.25 Film z serii Disney­
land. 16.20 Program dnia, 16.23 
Program dla nauczycieli (odczyty 
pedag gicznc), 16.40 Lekcja języka 
rosyjskiego, I7.C0 Dziennik TV. 
17.05, Dla młodych widzów - „Liga 
miast - Katowice - Wrocław” - 
teiekonkurs, 17.33 Program tygod- 
n a. 18.13 Film z serii „D.snay- 
land”. 19.03 „Ciekawostki", 19.15 
Jeszcze raz o procesie frankfure- 
kim, 19.39 Dziennik TV, 19,30 Do­
branoc. 20.00 „Chwila muzyki roz­
rywkowej” - f.lm prod. NRD, 
20.15 „Pegaz”, 21.C0 ,.M lość kończy 
się o świce" — f.lm fab. prod. 
franc.. 22.33 Dziennik TV. 22.55 
Wieczorny relaks, 23.00 „Bil Mis- 

ztrzów Sportu” — transmisja 
PK1N.

NIEDZIELA
Godz. 1133 Program dnja. 12 00 

„Skarby Galerii TretiekowskieJ” 
- program z M.-skwy, 13 35 ę.lin 
fabularny „Pseudonim Broza”,
14.40 TV Kurs rolniczy, 15.25 
„Szopka Wielokropka”, 16.25 Nie­
dokończona Ballada film z serii 
„Bonanza”, 17.25 „Temat z waria­
cjami". 18 00 „Dzień ■ pierwszy i 
drugi" - reportaż telewizyjny. 
18 35: „3 tysiące sekund z Jerzym 
Matuszkiewiczem” — program roz­
rywkowy z cyklu „Kompozytor 1 
jego utwory", 19.30 Dziennik rv.

Obecnie w Nowej Hucie 
działa 258 punktów usługo­
we?), które w większości wy­
padków zaspakajać potrzeby 
mieszkańców dzielnicy. W o- 
statnich czterech latach na­
stąpił znaczny wzrost placó­
wek o usługach podstawo­
wych, jak szewstwo, radiote- 
lemcchanika, mechanika po­
jazdów, uległy poprawie u- 
slugi krawieckie, fryzjerskie 
itp.

W latach 1363—61, w ramach bu­
downictwa pawilonowego uzys­
kano blisko 1.700 ni kw. powierz­
chni usługowej w pawilonach w 
os. Na Wzgórzach Krzesławickich, 
w Bicńczycach Nowych i w os 
Kolorowym. W samym tylko ro­
ku 1S61 przybyło 11 nowych punk­
tów usługowych, a większość z 
nicli znalazła pomieszczenie w 
pawilonie handlowym w es. Kolo­
rowym. Otwarto tu punkty usłu­
gowe: radiotechniczny, napra­
wy zmechanizowanego sprzętu 
(’omowego, usługi stolarskie, lo­
katorskie, naprawa obuwia oraz 
wielobranżowy punkt usługowy. 
Ponadto Sp-nia Dąbrowskiego o- 
tworzyla dwa nowe punkty szy­
cia miarowego i naprawy^fcieiizny 
męskiej w pawilonie w os. Kolo­
rowym oraz punkt przyjęć przy 
Placu Centralnym. W os. Słone­
cznym została uruchomioną che­
miczna pralnia garderoby.

Niezbyt dobrze wywiązuje 
się ze swych zadań punkt 
So-ni Filmotechnika w os. 
Hutniczym. Jego zadaniem

okazji XX rocznicy wyzwolenia 
Krakowa. W dalszym ciągu kon­
tynuowana są dyskusje z cyklu: 
„Z sali sądowej”. Tematem naj­
bliższego spotkania, które popro­
wadzą Prezes Sądu Powiatowego 
mgr D. Ignatowlcz oraz mgr Z. 
Binko — będzie odpowiedzialno: ć 
karna za kradzież mienia społecz­
nego. Dużą rolę w działalności 
kulturalno-oświatowej ZDK HiL
spełniają kluby. Należy do nich: 'wilku Lobo’’ 
Klub Miłośników Teatru, Dobrej 
Książki, kosmiczny, 
zyjny, prasy i filmowy.
wspomnieć o dwóch 
najmłodszych klubach, 
zowanych w 
„klubie prasy”, przeglądy wyda­
rzeń międzynarodowych prowadzi 
red. Z. Turek. Spotkania odby­
wają się raz w miesiącu, cie- 
s-ec się dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Nowej Huty, którzy 
biorą w nich liczny udział i żywo 
dyskutują na temat 
cych ich problemów 
granicznej.

W kinie „Sfinks" 
odbywają się co 
spotkania Klubu Filmowego, 
jące r.a celu zapoznanie słucha­
czy z wieloma ciekawymi pozy­
cjami srebrnego ekranu. Cykl 
spotkań (wprowadzenie — wy­
świetlanie filmu — dyskusja) roz­
począł red. T. Robak, a kontynu­
ować je będzie 27 stycznia red. W. 
Cybut-ki w „Rozmowach filmo­
wych”.

bież.

radloteiewi-
Warto 

ostatnich, 
zo.-ganl- 

sezonie. W

intcresują- 
polityki ża­

w ZDK HIL 
kilką tygodni 

ma-

(hs)

19.50 Dobranoc, 20.00 „Maria Cu- 
rie_Skłodowska” Lim fab. prod. 
USA od 14 lat. 22.00 Sportowa 
niedziela, 22.30 Wieczorny relaks.

PONIZDZIAI.EK

Godz. 16.40 „Mord w Gateway" 
- cz. I film fabularny produkcji 
NRD, 11.55 Program dla szkół: 
Język polski dla klas XI - Lea- 
nid Rachmanow „Niespokojna 
starość”, 17.ro Dziennik TV, 17 05 
„A co dalej?" - program dla 
dzieci, 17.23 „Zosia Samosia" - 
program dla młodych widzów,
17.40 Prcgram publicystyczny (z 
Wrocławia), 18.05 „Kino Krótkich 
Filmów”, 13.30 „Eureka’ 
„Zespól Mantovani’ego" 
19,39 Dziennik TV, 19.33 
noc”,' 20.00 Kronika 
20 13 Teatr TV: „Skąpiec” 
llera, przekład - Tadeusz Boy-Że­
leński, 2133 Dziennik TV, 
„Wieczorny relaks”, 22.C0 
języka angielskiego.

", 19.00
■ - film, 

„Dobra- 
Fllmcwa, 

Mo­

21.30 
Lekcja

WTOREK
kra-
17.€3

Godz. 16 40 Rozmaitości 
k-wskie, 17.00 Dziennik TO, 
„Historia skrzypiącego kurka” — 
f lm dla dzieci, 17.20 „Główna wy­
grana” - film, 17.45 „Duża przer­
wa” - program satyryczro-roz- 
rywkowy dla młodych widzów, 
18.03 „0 m nut" - teleturniej, 13 3u 
Tygodnik wiejski. 19.00 „Bawimy 
się na A” - program z cyklu: 
„Encyklopedia humoru", 19.30 
Dzennik TV, 19 30 „Dobranoc”, 
20.0) „Uśmech na pięciolinii” - 
program rozrywkowy, 20,13 „Mord 
w Gateway" - cz. I film fabuiar. 

jest m. in. udzielanie informa­
cji o punktach usługowych w 
dzielnicy, ich rodzajach, roz­
mieszczeniu itp., a praca ta 
ogranicz’ się w wielu wypad­
kach do informacji zaczer­
pniętych z... książki telefoni­
cznej.

Niestety w Nowej Hucie 
brakuje jeszcze takich usług, 
jak dziewiarstwo, kaletnic­
two. bieliźniarstwo pościelo­
we, układanie płytek ścien­
nych — łazienkowych, wypo­
życzalnia sprzętu sportowe­
go. Stwierdza się ponadto 
ciągły niedobór w usługach 
motoryzacyjnych, wulkaniza­
cyjnych, elektromechanicz­
nych.

Starania Wydziału Przemy-
"liB3B:aBa3BiinBlCBiBiBttiFiiBOBBictrit:>BB*if*s-covb?(3sbibb(

KINA

lat 10.

węg., dozw. od lat 16, od 16 dd
17 bm. „Wiano” prod. poi., dozw. 
odŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 19.15 do 

dnia" 
16, od 
prod. 
13 do

bm. „Dwie noce Jednego

I

9 
prod. jugosl., dozw. od lat
10 do 12 bm. „Pusty kłos" 
radź., dozw. od lat 16, od 
19 bm. „"Królowa Krystyna” prod. 
USA, dozw. od lat 16.

ŚWIT MAŁA SALA godz. 
17.15 1 19.30 do 9 bm. „Miejsce 
górze” prod. ang., dozw. od 
16, od 10 do 13 bm. „Nocą kleriv 
przychodzi diabeł" prod. NRF, 
dozw. od lat 16, od 14 do 17 bm. 
„Czerwony sygnał” prod. wl„ 
dozw. od 1st 14. Uwaga: od 18 do 
31 bm. PRZEGLĄD FILMÓW 
POLSKICH.

15. 
ns 
lat

ŚWIATOWID od 7 do 11 bm. 
(godz. 15.45, 13.00 i 20.15) „M — 
morderca” Drod. NRF. dozw. od 
lat 1«, od 12 do 14 bm. „Dwaj w 
stepie” (godz. 16. 18. i 20) prod. 
radź., dozw. od lat 12, od 15 do 17 
bm. (godz. 16, 18 i 20) „Legenda o 

prod. USA. dozw.
od lat 9.

od lat 9. od 11 do 17 bm. 
„Dwa 
dozw.

15.00, 17.15 i 
Adama” prod. 
16.

lu nn 
kurs”

i 90.15 
prod. 
11 do

SWIATOWID Mala Sala do 9 
hm. (godz. 15.00, 17.15 1 19.30 „Po 
latach’ prod. radź., dozw. od lat 
12, od 10 do 13 bm. (godz. 15. 17 i 
19) „Białe pustkowie" prod. USA, 
dozw. - - ■ - .
(godz. 
żebra 
od lat

SFINKS godz. 15.45, 
do 10 bm. „Cstatni 
pols., dozw. od lat 16, od
13 bm. „Kawaler króla jegomości” 
prod, franc., dozw. od lot u. od
14 do 17 „Moby Dick” prod. USA, 
dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 8 do 10 bm. 
„Cichy wspólnik” prod. ang., 
dozw. od lat 16, od 12 do 13 bm. 
„Cna broni ojczyzny” prod. radź, 
dozw. od lat 12, od 
„Latający profesor” 
dozw. od lat 9.

BALLADYNA Od
„Wojna trwa” prod. 
od lat ¡6, od 13 do 14 bm. 
się miody Noszty 

15 do 17 bm. 
prod. USA,

9 do 10 bm. 
wl„ dozw.

„Jak 
żenił”, prod.

ny produkcji NRD, 21.30 Dziennik 
TV, 21.50 „Wieczorny relaks”.

środa
Godz, 10.55 „Mord w Gateway”

- film fabularny produkcji NRD, 
11.55 Program dla szkól: Chemia 
dla klas według uznan a nauczy­
ciela - „Świat w celowniku” z 
cyklu: „Fotografuj - to łatwe”, 
17.00 Dzennik TV, 17.05 „Na tro­
pie" i „Jacek śpioszek” - film 
dla dzieci, 17.23 „Dla każdego coś 
miłego” - program dla młodych 
w dzow, 18.10 Wszechnica TV. 18.53 
„Spotkanie po latach" - film z se­
rii: „Przygdy hrabiego Monte 
Christo”, 19.03 ..Czwarta zmiana”
- magazyn, 19.30 Dziennik TV,
10.50 ..Dobranoc”, 20.00 „Śląsk.e 
Rozmaitości Kulturalne”, 20.13 
Teatr TV: - Studio 63 - „Chło­
paki” - ballady lip cckle Ernesta 
Brylla, 21.15 „Światowid", 21.33 
..Władysław Kędra" - program 
z cyklu „Wybitni artyści", 21.33 
Dziennik TV, 22.10 „Wieczorny 
relaks”. 22.15 Lekcja języka ro­
syjskiego. *

CZWARTEK

Godz. 9.55 Program dla szkól: 
Histor a dła klas VII - „O ziemię, 
język i kulturę polską”, 16.10 „Wy­
chowani; f zyczne”, 16 23 TV Kurs 
r-lniczy, 17.00 Dzicnnk TV, 17 05 
..Aktualności", 17.20 „Piękna na­
sza Polska cala” - program dla 
młodych widzów, 17.45 „Spotkanie 
z przyredą” - program filmowy, 
1810 „Poreon” - magazyn wojs. 
kowy, 18 35 Fllp i Fiap w f.lmle 
„Wzgórza pachnące balsamem”, 
19.C0 ..Sąsiedzką wlzvtn” — maga-

siu i Handlu w 1SG5 r. pójdą 
w kierunku uzupełnienia tych 
braków, naturalnie przy 
współpracy przedsiębiorstw 
przemysłu terenowego, spół­
dzielczości pracy i rzemiosła 
indywidualnego. Tak np. usłu­
gi wulkanizacyjne zabezpieczą 
Krakowskie Zakłady Metalo­
we, elektromechaniczne — 
Arged, kaletnictwo i wulkani­
zowanie obuwia cumowego — 
Sp-nia „Gromada”. W 1965 r. 
poświęci się dużo uwagi 
wprowadzeniu nowych form 
usług, konieczne jest także 
zorganizowanie ekin napraw­
czych, obsługujących osiedla 
wiejskie w usługach radiote- 
lewizyjnych, szewskich i ślu­
sarskich. (bs)

TEATR LUDOWY
bm. godz. 19.15 „Śmierć na

Kot
9

gruszy”, 10 bm. godz. 11 1 15 
w butach”, 11 bm. Teatr nieczyn­
ny, 12 bm. godz. 17.00 „Popioły”, 
13 bm. godz. 11.00 „Popioły", 14 
bm. godz. 17.00 „Antygona”, 15 
bm. godz. 17.00 „Popioły”.

ZDK II1L
18.30 — w ramach 
Studium Estetyki

11. I. godz.
Wieczorowego 
wieczór pt. „Okres romantyczny 
w muzyce” prowadzi Romuald 
Oszczan, 13. I. godz. 18.30 — z cy­
klu „Z życia krajów socjalisty­
cznych” odczyt mgr M. Sawiń­
skiego pt. „Bułgaria, kraj i lu­
dzie”, 15. 
z okazji
Zwolenia Krakowa — spotkanie z 
uczestnikami walk, 16. I. godz. 
18.30 — w ramach Studium Pio­
senki impreza pn. „Piosenka stu­
dencka”, w wykonaniu Teatrzyku 
Piosenki UJ.

I. godz. 18.30 -
XX rocznicy wy-

OGNISKA MŁODYCH ZMS 
ZEK HiL

10. I. godz. 18 — o teatrze mó­
wić będzie mgr St. Jastrzębski, 
12. I. godz. 19 — wieczór poezji 
współczesnej prowadzi A. Matu- 
szyk, 14. I. godz. 19 — imprezę 
pn. „Jak słuchać muzyki” pro­
wadzi R. Oszczan, 15. I. godz. 18 
— spotkanie Klubu Miłośników 
Filmu.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL

11. I. godz. 16 — imprezę unltK 
zykalniającą pt. „Maleńkie nut­
ki” prowadzi R. Oszczan, 12. I. 
godz. 17 — pogadankę pt. „Wy­

zwolenie Krakowa” wygłosi mgr 
li. Piotrowiesowa, 13. I. godz. 17
— spotkanie Klubu Czarnej Stopy
— odczyt pt. „W królestwie orla 
1 węża” - J. Kamocki.

zyn kobiecy, 19.30 Dziennik 
19.59 „Dobranoc”, 20.00 PKF, 
„Mord w Gateway" - cz. II - 
fabularny produkcji NRD, 
„Zatarte ślady” - reportaż 
nomiczny, 21.40 Dziennik TV, 
„W.eczorny relaks”.

TV,
20.15 
film 
21.10 
eko- 
22.00

dla szkólt 
- dziękuję 
Łodzi. 16.40

ka”, 17.20 
program dla młodych 
18. CS

PIĄTEK

Godz. 10.53 Program 
dla klas II - „Proszę 
— przepraszam” tr. z
Lekcja języka angielsk ego, 17.C0 
Dziennik TV, 17.C5 „Miś z oklen- 

„Zroblmy to sami" - 
widzów, 

Wlćlokr.-pek", 13.20 Wszech, 
n.ea TV - „Ostatni list” - pro­
gram historyczny, 18.43 „Śpiewa 
Pete Seeger" - film, 19.00 „Miejs­
ce postoju” — prcgram na 20 rocz­
nicę oswobodzenia Warszawy, 19.35 
Dziennik TV, 19.35 „Dobranoc", 
29.(5 Krak. Magazyn Ek nomicz­
ny, 20 20 „Most” - sztuka Jerzego 
Szaniawskiego, 22 20 Dz ennik TV.
22.40 „Wieczorny relaks".

UWAGA: Redakcja nie odpo­
wiada za wprowadzone w ostat­
niej chwili zm any w progra­
mie kin i telewizji.

SWETEREK 
DO ODEBRANIA

5 bm. w Sali Teatralnej II1L 
pozostawiono sweterek dzie­
cięcy. Po odbiór można się 
zgłosić w Redakcji „Głosu 
Nowej Huty” bud. „S” pokój 
114.
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Tradycja w narodzie nie ginie! Bal Sylwestrowy w Ka­
synie HiL udał sic — jak zwykle zresztą — znakomicie. 
Sala wypełniona była do ostatniego miejsca. Bawiono się 
do białego rana — wesoło, z werwą, po hutniczemu. Wt- 
dzieliimy na balu wiele znanych postaci, i tak np. posła Z. 
JAKUSA, sekretarzy KF IV. Z0ŁNIERK1EWICZA, M. NAJ- 
DUCII EMSKIEGO i L. KOWARA, przewodniczących obu 
Rad — Z-.klcdowej i Robotniczej .1. STEFANIKA i A. 
KOMÓRKO;, dyrektora W. KUNSTLERA, sekr. KD A. KA­
SPRZYKA, wiceprzew. DRN H. DUDZIŃSKĄ i Z. MELI- 
SZKA, mjr J. DROŻDŻA. Słowem, huta i dzielnica niemal 
w komplecie...

Do tańca przygrywały dwie orkiestry, a o godziwą porcję 
rozrywki troszczył się aktor TADEUSZ SZYBOWSKI. Pio­
senki śpiewały .ALICJA MARECKA i BARBARA BAKA- 
LUS. Personel Kasyna robił co mógł, aby sprawnie obsłu­
żyć liczną rzeszę sylwestrowych,gości, inna sprawa, że chę­
ci r.'.e zawsze jednak szły w parze z rezultatami. Na do­
datkowe zamówienia (poza konsumpcją) czekało się długo 
lub nawet bezskutecznie.

Mimo tych małych „zgrzytów", bal pozostawił wszystkim 
jego uczestnikom jak najmilsze wspomnienia. Rok 1965 po­
witamy został zgadnie z tradycją, wesoło i hucznie.

Tekst i zdjęcia JOZEF BROŻEK

Zbliża się północ, za cliwiię składanie życzeń noworocznych.

Śpiewa Alicja Warecka.

„DWAJ W STEPIE" 

Produkcja: radziecka 
Reżyseria: Anatolij Efros 
Kino: „Światowid"

Film ten jest jeszcze jed­
nym dowodem jak głęboko 
zaDadały w psychikę ludzką 
przeżycia wojenne i jak wiele 
problemów niosły ze sobą wy­
darzenia wojny. Autor scena­
riusza Emanuel Kazakiewicz

Hymn kawiarnianych 
bywalców

Nigdzie nam czas pracy 
Tak prędko nie płynie. 
Jak przy małej czarnej 

kawusi 
w Kasynie

Tam, w dymu oparkach,
Przy miłych pogwarkach, 
Nad kawusią niedopitą
Naprawiamy 

Rzeczposp
Tam omamiamy zbyt

o l i t 
wysokie 
normy.

<ł-

Tamże obmawiamy 
zmierzchnika.

Kasyno także ma wpływ 
przeogromny

Na wzloty i upadki 
„Hutnika” 

(MSS)

Ką:ik filatelistyczny

Twórczość ludowa

brat czynny udział w wielkiej 
ofensywie na Berlin jako ofi­
cer radziecki, przeżywał mo­
menty zmagań i zwycięstwa. 
Ale że wojna i życie żołnierza 
frontowego nie składa się z 
samych heroicznych czynów, 
więc i Kazakiewicz podpa­
trzył jeden z tych problemów, 
które rodzą się. na margin-isie 
wielkich wydarzeń. Przedmio­
tem jego obserwacji staje się 
młody oficer, 
stać skazany 
niewykonanie
zginie rzeczywiście?

najcie się sam!, wybrawszy 
się na ten emocjonujący film.

Dodam jeszcze, że Kazakie­
wicz spotkał się swojego cza­
su z krytyką, za ustawienie w 
roli bohatera powieściowego 
człowieka, którego sklasyfiko­
wano jako tchórza. Rzecz je­
dnak nie 
Film
psychologiczne, kończące 
mocnym akcentem 
człowieka, w jego 
stwo, gdy chodzi 
własnej ojczyzny.

polegała na tym. 
przypomina studium 

się 
wiary w

bohater- 
o obronę

który ma zo­
na śmierć za 

rozkazu. Czy 
Przeko-

Chwilę czrsu na taniec znalazł 
również konferansjer Tadeusz 
Szybowski (na zdjęciu po sir. 

prawej).

Dwa barwne znaczki zamie­
szczone w naszym kąciku za­
interesują na pewno zbiera­
czy. Przedstawiają one sztukę 
ludową Związku Radzieckie­
go. Pierwszy — wartości 4 
kopiejek — zawiera zabawki. 
Rysunek drugiego znaczka, 
którego wartość wynosi 6 ko­
piejek, to wyroby z ceramiki.

(kp)

Sloly zastawione byty — jak widać — obficie.

Czy nie za mało miejsca? Mimo ciasnoty tańczył każdy w rytm 
granych nieiodii.

Jedna z or­
kiestr — pod 
kier. J. Oku- 

nowicza.

Królowa balu 
już wybrana. 
Została nią 
p. Basia S. 
(pierwsza z 
lewej). Na 
zdjęciu skła­
danie gratula­

cji.

Scena z filmu , Dwaj w stepie"

KSIĄŻKI
Karol Maleużyński — „Pian uv 

mulki” — Zawiera propozycję 
rządu polskiego w sprawie za­
przestania zbrojeń jądrowych w 
środkowej Europie. Plan, którego 
zasady zostały, przedstawione 
przez Władysława Gomułkę rok 
temu w Płocku, wywołał duże za­
interesowanie w wielu krajach. 
Małcużyński cmawia przebieg, 
genezę oraz oilb.cie w dyskusjach 
krajów zacfiodn-ch tej polskiej 
akcji pokojowej. Wyd. ZAP, cena 
1» zU

Maria Dąbrowska „Pisma
rozproszone"’ — Po raz pierwszy 
w dwu tomach zostały zebrane 
mniej znane prace autorki. Wyj- 
Literackie, 
80 zl.

cena dwóch tomów

Marchlewski — „Skąi 
zwierzęta domowe” — 
wybitnego. zmarłego

Teodor 
się wzięły 
Książka 
przed paru laty wielkiego biolo­
ga. profesora i rektora UJ. Za­
wiera ciekawe opisy z dziedziny 
historii, omawia sprawy dziedzi­
czenia oraz rasy i gatunki zwie­
rząt. Rysunki wykonał Stanny. 
Wyd. PWRiL, cena 1 zl.

Wfjłłi

(Ługi

BKozryiy&i umysłowej Rozrywki umysłowej Rozrywki umysłowe 3

POZIOMO: 1. krótki miecz, 5. 
sto tysięcy dekagramów, 9. roz­
twór metalu w rtęci, 10. tektura 
smolowcowa, 11. marka popular­
nych motocykli czechosłowackich.
12. gatunek tłuszczu roślinnego.
13. niewielki płomień. 14. pasmo 
górskie na Krecie, gdzie urodził 
się Zeus, 15. odłam religijny, zry­
wający z panującym kościołem. 
17. roślina, z której nasion wytła­
cza się olej lub piecze smaczne 
ciasto, 19. dziewczynka z Zielone­
go Wzgórza, 20. poprzeczka dre- 
wniana w wiązaniu dachu, 21. 
znany powieściopisarz radziecki, 
autor książki „W okopach Stalin­
gradu”, 22. przykrycie na konia, 
23. senne widziadło.

PIONOWO: 1 więzień dozorca w 
hitlerowskich obozach koncentra­
cyjnych, 2. otumanienie, zwiedze­
nie, iluzja, 3. zwalisko kamienne

na dnie koryta rzecznego, 4. 
przyimek, 5. gęsty las iglasty na 
Syberii, 6. zatoka na Morzu A- 
rabskim, 7. wyznaczający kurs 
samolotu, 8. natarcie na nieprzy­
jaciela, 13. wiersz liryczny, opie­
wający wielkie wydarzenia. 14. 
wyspa na Morzu Śródziemnym, o- 
piewana w „Odysei”, 15. pisarka 
francuska, autorka powieści „Wę­
drowny czeladnik", 16. jeden z 
kolorów w kartach, 17. każda 
mieszanina ciastowata, 18. napój 
o szlachetnym aromacie i smaku, 
20. szpalta w gazecie.

UZUPEŁNIANKA

Brakujące litery zastąpione 
kropkami, uzupełnić tak, aby po­
wstały pełne wyrazy — rzeczo­
wniki. Litery dopisane, czytane 
kolejno, dadzą rozwiązanie.

PO....NOSC — M....ER — 
N...SN1K — H....OTAM — 

OK....Y — W..YSK — 
CZ...CSC — P...TET — 

KL....KO — NIE..WA

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
15 I br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej Jedną właściwą 
odpowiedź, redakcja rozlosuje na­
grody w postaci BONOW KSIĄŻ­
KOWYCH.

ROZWIĄZANIE 7.ADAN
Z NR 52 

Krzyżówka

5 6 7

11

20

17 3 g

2Ó

POZIOMO: 1. akuszerka. 8. Me- 
skat, 13. pora, 14. Odra, 16. taca. 
17. Arabia, 13 pean, 20. Omar, 21. 
łalar, 22. Salk, 23 arena, 24. tama, 
26. kran, 27. akt, 30. kurs, 32. rok. 
33. alt, 34. rat, 36. sak, 37. arak, 
39. dereń, 40. rajd, 42. owal. 45. 
etat, 46. stan, 43. płyta, 49. auto, 
51. sol, 54. oko, 55. aga, 57, rek. 58. 
apel, 60. Ala, 62. tank, 65. Amur, 
67. uwaga, 69. bóbr, 71. barok, 74. 
rama, 75. oaza, 76. kanapa, 77. a- 

gat, 78. klej, 79. elan, 80. Tanaka, 
81. kawalkada.

PIONOWO: 1. apatia, 2. kora, 3. 
Ural, 4. sabat, 5. Ewa, 6. kopa, 7. 
Adela, 8. Man, 9. stora, 10. Ka­
mena, 11. acan, 12. tarantula, 15. 
rak, 18. Irak, 22. Sara, 23. arka, 
25. mus, 26. kord, 28. kret. 39. ta­
ra, 31. skra, 32. raj, 35. zeta, 38. 
koło, 39. denaturat, 41. ansa, 43. 
wyka, 44. atol, 46. itek, 47. tok, 
50. urna, 52, opar, 53. Lem, 56. a- 
taman, 59. luba, 61. arkana, 63. 
Agata, 61. wózek, 66. ranek, 68. 
Waga, 69. bal, 79. baja, 72. rata, 
73. opad, 75. Oka, 76. kra.

Szyfrogram
Kto chce w innych wszczepiać 

zbaw lenne zasady, 
Z własnego życia wzorów

, winien dać przykłady
(J. B. Molier)

WYRAZY POMOCNICZE: ryn­
na, chwyt. Wołga, poncz, życie. 
Nobel, czerw, wybór, zaćma, 
ćwiek, szych, szejk, dział, pinia, 
Szwed, danie, wiano.

Rozeta
PRAWCSKRTTNIE: 1. bajka.

2. półka, 3. balia, 4. Polka, 5. ka­
nia, 6. dulka. 7. dawka, 8. tarka, 
9. latka, 19. witka, 11. norma, 12. 
kalka.

LEWOSKRĘTNIE; 1. barka, 2. 
palma, 3. bójka. 4. palka, 5. koł­
ka. «. dalia, 7. Dunka. 8. talia. 9. 
ławka, 10. Warka, 11. nitka, 12. 
kotka.

Kalambury
1.

metafora (meta — 'oraj
2.

fantazja (fant — Azja)
3.

kawka (ha — w — ka)

Konikówka
Książka naszą radością!

Vzupelnianka
Nigdy nie będzie szczęśliwy tea, 

kogo dręczy myśl, że ktoś inny 
jest cd niego szczęśliwszy.

(Seneka)
WYRAZY POMOCNICZE: linia, 

migdal, Gdynia, heban, Będzin, 
kleszcze, gęślarz, oliwa, pytel, 
onkolog, wygoda, poręczyciel, po­
myślność, tężec, sektor, złość, 
winnica, stryjek, mastodont, ko­
niec, pogoda, nieszczęście, szkli­
wo, koszyk.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAÑ 

OTRZYMUJĄ
1. Grażyna Florkowska, Nowa 

Huta, Os. Grętalów 121; 2. Zdzi­
sław Gądek, Nowa Hula, Cs. Zie­
lone 18/18; 3. Andrzej Hupa, Nowa 
Huta, Centrum-B bl. 3 23; 4. Jan 
Kobierski, Nowa Huta, Os. Ogro­
dowe 19/14; 5. Halina Kclaczyńska, 
Nowa Hula, Os. Słoneczne 14 21; 
6. Irera Komorowska, Nowa Hu­
ta, Os. Słoneczne 14 29; 7. iy>J- 
munj Kukiełka, Nona Huta, Os. 
Hutnicze 1,95; 8. Ryszard Kurcz, 
Nowa Hula, Centrum-C bl. 6'20; 
9. Wojciech Spcdnik, Nowa Huta, 
Os. Słoneczne 1.-39; 1-'. Jerzy Zych. 
Nowa Huta, Os. Na Wzgórzach 
Krzcslawickich 21/19.


